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Dziś d, 15 Lipca o godz. 6 w lokalu O. K. R, (Al. Jerozolimskie Nr. 6), odbędzie się Międzydzielnicowa 
Konferencja z udziałem mężów zaufania z fabryk i związków zawodowych, 
Wzywamy Komitety i mężów zaufania do gremjalnego przybycia, 3 


Eszekutywa w. o. K. R. 
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botników do Korfantego, 


A 


Do Wda pracującego miast i wii 


{ Reakcja prowokuje lud. Korfanty ma tworzyć Rząd. Korfanty ma 
być z woli kapitalistów i obszarników silną pięścią na ruch robotniczy 
i ludowy. Korfanty ma przeprowadzić wybory ha rzecz kapitalistów i ob- 
szarników. | i 

Korfanty ma zrobić z Rządu narzędzie partyjne endecji. 
Ski albo Trąmpczyński ma być Naczelnikiem Państwa! 
Baczność, robotnicy i włościanie! Położenie jest groźne. Stójcie 
na straży Republiki HoN Niech potężny protest roziegnie się 
. wszędzie! 
Partja czuwa i da odpowiednie wskazania, 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S, 


Paderew- 


Komisja Gl. większością 13 gl. 
desygnowała na premjera 
p. Korfantego. | 


s 


Nacz. Państwa zapowiada 
podanie się do dymisji. 


Wczoraj o godz. 6 Naczelnik Państwa wystosował następujący list do Marszałka 
u: 


W odpowiedzi na pismo p. Marszałka z dnia dzis'ejszngo oświad- 


"cezam, że nie wchodząc w meritum sprawy ani co do osoby, ani co do 
możliwych wyników spraw; desygnowania posła Korfantege przez Komis 
sję Główną na premjers, nie mogę wziąć udziału w jagó pracy, gdyż po 
mieudatej próbie doprowadzenia Stron sejmowych do kompromisu prze. 
czyłbym swemu pogłądawi na Sytuację wowngtrzną Państwa i mejsmu 

- poczuciu oekowi:.Z'u, jaka Naczeinisa Państwa, w tym stanie rzeczy, jaki 
- się obecnie wytworzył. 

Wobec tego, nie chcąc w n:czem nrzeszkadzać p. Korf<ntemu w jego 

pracy nad utworzeniem Rządu; oświadczam, że bądę jednak zmuszony 

w najbliższym czasie urząd mój złożyć. 


Warszawa-Belweder, 14 lipca 1922 r sh 
Naczelnik Państwa 


!'ÓŻEF PIŁSUDSKI. 


| A więc Korfanty... 


, rzyła mu cała lewica. 


"| stawiono gabinetowi p. Śliwińskiego? Rzad 


| dyldtatora — zna tylko metody policyjnej | 
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Korfanity był tym 
mężem opałrzaościowym, którego zespół 
reakcyjny upatrzył sobie na kierownika 
Rządu Palskiego... Gdy po raz pierwszy, na 
poczatku przesilenia padło to nazwisko na 
Komisji Głównej, p. Woźnicki z „Wyzwo- 
lenia“ zawołał: to prowokacja! Przywtó- 
Ip. Głabiński po- 
Spiesznie wycofał tę kanidydaturę, , widząc, 
| że i centrum nie inaczej na nią się zapa- 
| truje. Od tej chwili zespół róakcyjny nie 
| przestawał utrzymywać, :że chodzi mu © 
Rząd „umiarkowany“, któryby był „możli- 
wy“ dla obu odlamów Izby. Zwłaszcza K. 
P. K. wmawia we wszystkich posłów razem 


i każdego zosobna, że nie chce Rządu tewi- | siki: 


cowego, ale nie pozwoli też na Rząd pra- | 
wicowy. To* ostatniej chwili maskowano | 
się, kłamamo, bezwstydnie żonglowamo | 
słowem „porozumienie“. 

A umówiono się pocichu o Rząd Kor- 
fantego — Rząd! skrajnej reakcji, korupcji 
i najbrutalniejszych, iście pruskich metod! 

Obalomo Rząd p. Śliwińskiego. Obalo- 
no Rzad demokratyczny, uczciwy i ideowy, 
oparty na lewicy, ale raczej umiarkowany. 
Obalono prezydenta ministrów, którego 
| kulturę, takt, bezinteresowne oddanie się 

sprawie ogólnej uznawano powszechnie. 
Lewica*stworzyła ten Rząd w imię rozum- 
nej pracy demokratycznej i czystości wybo- 
rów, nie dla jatrzenia i prowokowania. 
Rząd p. Śliwińskiego musiał ustąpić. 
Był zbyt demokratyczny dla plutokratycz- 
mej „demokracji” i konsenwatywnych ob- 
szamników z K. P. K. I jakiż Rząd przeciw- 


majbardziej bojowego człowieka prawicy, | 
Rząd zuchiwałej prowokacji, Rzad faszyzmu 
czy czarmoseciństwa — jak kto woli! ` | 


Czytelnik znajdzie niżej, w sprawozda- 
niu z wezorajszego posiedzenia Komisji | 
Głównej charakterystykę moralną i polity- | 
cma sztandarowego imęża reakcyjnego Ze- | 
spolu.. Człowiek bez zasad i bez sknupu- | 
łów moralnych, demagog z zachcianikami | 


brutalności, korupcji, podbechtywania naj- 
gorszych instynktów ciemnego iłumu iw in- 
teresie klas posiadających. Ten człowiek, | 
który z farodowca stał się pomocnikiem 
Napieralskiego, aby więcej zarabiać, kitóry 
| brał pieniądze od N., K. N., a potem ma- | 
miętnie go zwalczał, który brał pieniądze i | 
od Erzbergera — jak to ogłosiły pisma mie- 
mieckie. fotograłujae odpowiedni doku- | 
"ment, który jest obecnie (pomimo manda- 
tu poselskiego!) uczestnikiem  Towanzyst- 
wa, dzierżawiacego kopalnie skarbowe na | 
Górnym Śląsku — byłby na stanowisku | 
premiera szerzycielem niesłychanej demo- | 


ralizacji. Politycznie jest to skrajmy macjo- | 


 nalista, który na kresach doprawadziłby | 


ckim, natomiast stale dążyć będzie do ją 
trzenia stosunku między robofnikami pol- 
skimi a niemieckimi. W stosunku de poj 
dów Rząd p. Korfantego byłby, jak słusz- 

|| 


Numer pojedyńczy %0 mk, 


Kasa czynna od Li do 2. 


Na porządku dzienaym stosunek ro- 


do szczytu endeckie metody prześladowcze. | 
P. Korfanty mówi wprawdzie o: zgodzie z E 
Niemcami na Gómym Śląsku — ale p. Kor- | 
fany chce zgody tylko z kapitałem niemie- i skiego. 
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Ceny ogłoszsń: í 
w tekście (przed kron) Mk. 2 488 
Nekrologi a Ce 
zwyczajne = 55 e 
drobne za jeden wyraz „ 39 ZE 
Ceny ogłoszeń należy rozumieg E 
za. wiersz wysokośc. L mili mate- 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż 
etwa gg ii tabele (bilanse) 59% „ 


Un — 


paris 


Ogloszenia Bezyjeto po zamknięciu A 
istracjł o 10 drożej, 


Każda dówa podwyżka taryfy obowlą: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zd* 
wiadomienią, 
a terminowy druk ogłoszeń „administracją 3 z 
nie odpowiada: s ras 


w PC Na. 


"Rachunki platna w środy, 
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nie powiedziat p. Grünbaum w Komisji ; 
Głównej, „ekspozyturą Rozwoju“. To ano- 
wu nie przeszkodzi p. Korfantemu popie- 
rać miljonerów i miljanderów żydowskich. 
I zapewne „delikatny rozum“, r 2 
jacy tę właściwość antisemityzmu mp. Kor i 
fantego, kazał żydom z K. P. K, Kosowa 
rowii, Loewensteliniowi, Steinhausowi, gło- 
sować za p. Korfantym., 
` .P. Korfanty jest dalej separatystą po- 
znańskiim, który zazdnmośnie strzegł. a | 
ności od Rzeczypospolitej b. dzielnicy pre 
skiej. P. Korfanty oświadczył 
tow. Moraczewskiego, że Rząd polski nie 
ma prawa witracać się do spraw poemańc 
ch, póki Ententa nie wypowie śię 00:dB-1 
przynależności Poznańskiego. To, 
| ście, nie przeszkadzało p. Korfantemu 3 
skować i jatrzyć w Warszawie przeciwko 
pierwszemu Rządowi niepodległej Polski 
W czasie powstania gómośląskiego p. Kor- 
fanty groził Rzadowi polskiemu, że ogłosi 
— miepodległe Państwo Śląskie... sd 
Fizjonomija polityczna i społeczna p. da 
Korfantego jest bardzo wyrazista. Czy trze- 
ba jeszcze dodawać rysów do tej charakte- 
; rystyki? Jeżeli Polska istotnie będzie u- 
| nieszczęśliwiona tym Rządem, to ten Pu- 
riszkiewicz polski pokaże, co umie! 
W Polsce były już różne Rzady i róż s 
ni ministrowie. Ale nigdy nie było takiej „| 
prowokacji, jak z Rządem p. Korfantego. — 
Nigdy nie było wśród demokracji tak zgo- 
dnego, jednolitego i potężnego wyrazu O- - 
burzenia i wstrętu, jak wobec” Rządu p. - 
Korfantego. To już nie opozycja, to bał 
wzgiędna walka, która przeniesie się i paii 
za Sepnl To będzie niesłychane zaostrze- 
nie sie i wprost katastrofalne zaognienie 
się przeciwi?ństw ! a 
I cała odpowiedzialność za to spada na 
K. P. K.! Oni stworzyli ten gabinet, oni mu © 
dali ię mizerną większość! Korfanty — „DAE 
kandydat p. Federowicza, który zapewne 
dlatego tak sobie upodobał p. Korfantego, 
że liczy na jego talenty przy „robieniu“ 
yborów... 
I oto ci 


24 


„demokraci* mieszczańscy i u- i i 
miarkowami konserwatyści odrzucili gabi- 
net p Śliwińskiego — ale stworzyli gabi- 
net czarnej reakcji, gabinet p. Korfantego, | 
prowokujący w najwyższym sa WSZY- a 
zaj stronnictwa robotnicze i włościań- 
skie! 

Sama „desygnacja” p. Korfantego wy- 
wołała niesłychane zawichrzenie. Pierw- 
szym jej skutkiem jest zapowiedź dymie 
Naczelnika Państwa. 

Cała potworność polityki K. P. K. wy- 
raża się w tym oto wyniku: gabinet Kor- 
5 i ustąpienie cą zee A 
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— Z onegdajszej narady u Naczelnika 
aństwa przywódcy zespołu reąkcyjnego 
udali się na Wiejską Nr. 11, do mieszkania 
, Baworowskiego, gdzie odbyli naradę, na 
tórej postanowili wysunąć na Komisji 
Głównej kandydaturę p. Wojciecha Kor- 
fantego na prezydenta ministrów. Podobno 
przedstawiciele K. P. K. zastrzegli się prze- 
i zbyt jaskrawym kandydaturom pra- 
wicowym i kandydatura p. Korfantego mia- 
ła być... kompromisową, możliwą do przy- 
ęcia dla całego Sejmu! 
_ Na godz. 12-ą zwołał p. marszałek 
Komisję Główną, której obrady miały prze- 
bieg następujący: 
= Nawiązując do wątpliwości wynikłych na po- 
przedniem posiedzeniu Komisji Głównej, Marsza- 
lek wyjaśnia, że w Sejmie naszym tak samo, jak 
_ w innych parlamentach poseł z reguły tylko oso- 
biście może składać deklarację. Jedynie przy wy- 
“borze komisji dopuszczalne jest przedstawicielstwo 
ez grupę poselską. Przynależność posła dé 
tej grupy konstatowaną była dotąd jednostron- 
nem oświadczeniem przewodniczącego klubu z za- 
emiem prawa protestu ze strony interesowa- 
o posła. 
Uchwała o. Komisji Głównej zaprowadziła tyl- 
o tę zmianę, że dopuszcza także przedstawiciel- 
two posłów, nie będących członkami klubu. Już 
| pierwszem posiedzeniu Komisji Głównej skon- 
jeneralną plenipotencją dla prezydjum klubu do 
vania deklaracji w imieniu posła, podczas gdy 
rzedstawicielstwo posła, będącego poza klubem, 
ğa specjalnej deklaracji. W jakiej formie ta 
laracja ma być złożona, uchwała nie przepisu- 
Dozwolona zatem jest. każda forma, nie noszą- 
cechy nieprawdopodobieństwa, iżby deklaracja 
dzała się z wolą posła. 
Następnie Marszałek oświadcza, że co się ty- 
posła Chaniewskiego, to już po estatniem po- 
jedzeniu Komisji Głównej otrzymał urzędowy akt 
erci, a wiadomość o przebywaniu posła Cha- 
kiego w Smoleńsku powstała przęz nieporozu- 
e. Marszałek odczytuje list ewodniczące- 
delegacji polskiej do spraw repatrjacji, dono- 
y, że na wniosek delegacji komisja mieszana 
iwaliłą sprawdzenie treści aktu zejścia Ś, p. 
miewskiego na miejscu w Smoleńsku. przez | 
icieli obydwóch delegacji. „O wynikach | 
> sprawdzenia w swoim czasie natychmiast Pa- ; 
Marszałkowi  zakomunikuję”, Potwierdzenie 
u zejścia już nadeszło, wobec czego śmierć ś.p. 
jewskiego nie ulega wątpliwości, 
alej Marszałek zawiadamia, że posłowie, 
wystąpili z N. P. R., wraz z posłem Wichliń- 
| utworzyli „Niezałeżną grupę robotniczą” 
ki dowcip! przyp. spr.), reprezentowaną na 
sji przez posła Zagórskiego, 
reszcie Marszałek odczytuje znany już ko- 
at Kancelarji Naczelnika Państwa, oraz list 
nika Państwa do Marszałka © zrzeczeniu 
inicjatywy w sprawie desygnowania premijera. 
Tow, Meraczewski: Wobec pierwszej części 
świa: ia Pana Marszałka zapytuję, czy depe- 
iza p. Paderewskiego może być uznana za miebu- 
cą wątpliwości, skoro według jednej wiadomo- 
p. Paderewski jest w Nowym Jorku, a depesza 
a jest z Kalifornii? 


czen 


| 
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(Dokończenie). 
W: tej chwili donna Konstancja, 
śnąwszy u ramienia Hierenima, zawoła- 
on Fernando!" Lecz ten z naciskiem 
lak nieznacznie, o ile się jedno z dru- 
m dało pogodzić, odrzekł: „Milcz pani, 
e puść ani pary z ust, i udaj, że omdle- 
sz, a wtedy wyjdziemy z kościoła". Lecz 
m donna Konstancja zdołała wypełnić 
rozkaz, mogący uratować sytuację, ja- 
gromki głos przerwał kazanie prałata i 
wołał: „Odstąpcie obywatele z St. Jago, 
stoją ci bezbożnicy'. Natychmiast utwo- 
się naokoło nich krąg strasznej cieka- 
i Jakiś inny okropny głos zawołał: 
je?" „Tu są!“ krzyknął ktoś trzeci i 
n świątobliwego okrucieństwa porwał 
efę za włosy, tak że byłaby razem z 
eckiem upadła, gdyby jej don Fernando 
wstrzymał. „Czyście poszaleli?* krzy- 
młodzieniec, otaczając ramieniem Jó- 
— ja jestem don Fernando  Ormez, 
gubernatora miasta, którego wszyscy 
e", „Co? Don Fernando pł 5 
ytał, stając tuż przed nim, pewien 
c, który robiąc nieraz obuwie dla Jó- 
rn znał ją przynajmniej tak samo jak jej 
ale nogi. „A kto jest ojcem tego dziec- 
* rzekł, zwracając się zuchwale do cór- 
sterona. Don Fernando zbladł na to 
anie. Już to spozierał trwoźnie na Hie- 
ma, już to przebiegał oczyma zgroma- 
ych, próbując, czy nie znajdzie wśród 
ı znajomego. Józefa, kłuta spojrzeniami 


etek badawczych groźnych oczu, rzekła: 


RENE e AAA 


| czem polega 
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'z oświadczenia p. Barlickiego. 
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Marszałek uważa, że to jest zależne kto do 
kogo telegrafuje i że w danym wypadku podejrze- 
mie siałszowania nie zachodzi, zwłaszcza, że treść 
depeszy niewątpliwie zgadza się z wolą p. Pade- 
rewskiego, 

P. Dubanowicz zaznacza, że niemożliwem jest 
stwierdzić, gdzie w tej chwili znajduje się p. Pa- 
derewski, a p. Głąbiński wyjaśnia, że depesza na- 
dana jest z miejsca stałego pobytu państwa Pade- 
rewskich, 


KANDYDAT P. ROSSETA. 


Na tem wyczerpano sprawy formalne, 
poczem poseł Rosset, w imieniu stronnictw, 
które odmówiły zaufania Prezydentowi 
Śliwińskiemu, postawił na prezydenta mi- 
nistrów kandydaturę p. Wojciecha Kortan- 
tego. ł 


KANDYDATURA KORFANTEGO -JEST 
PROWOKACJĄ. 


Tow. Barlicki: 
dydaturę Korfantego uważamy za reakcyj- 
ną i to prowokacyjnie, bojowo reakcyjną. 
Wysuwając tę kandydaturę, Panowie wy- 
raźnie rzucacie nam rękawicę. Niech so- 
bie Panowie 
stawialiśmy andydaturę Śliwińskiego, . 
która bynajmniej bojowego charakteru nie 
miała.. Panowie odpowiadacie na to 
dydaturą Korfantego. Poza temi wzglę- 
dami Korfanty nie zdał jeszcze rachunków 
ze swojej akcji na Górnym Śląsku i nie do- 
stał absolutorjum. 


P. Rataj: Dziś, gdy idziemy do wy- 
borów, konieczny jest Rząd, któryby przy 
jasnej linji nie powiększał jednak ogólnego 
rozjątrzenia. Rząd Śliwińskiego niewątpliwie 
nie był jątrzącym. Rząd Korfantego, a 
przedewszystkiem on sam nie będzie miał 
tej najważniejszej cechy, jak to już widać 
Korianty 
powiększy jeszcze to naturalne ogólne za- 
cietrzewienie, jakie powstaje podczas wy- 
borów i obawiam się, czy Państwo to znie- 


sie. Dlatego i dla nas ta kandydatura jest 


prowokacyjna. Jesteśmy dość silni, aby 
podjąć walkę inie przegramy jej, lecz oba- 
wiamy się, żeby jej państwo nie przegrało. 


| Ci, którzy nas do tej walki zmuszą, poniosą 


całą odpowiedzialność, Nie będziemy się 
chwytać „środków i metod brutalnych. nie 
dziemy wojować obelgami, lecz nikt nie 
weźmie nam za złe, gdy będziemy opero- 
wać dokumentami. Na razie nie uważamy 
za stosowne posługiwanie się niemi, ale 
mamy obowiązek lojalności zapewnić, że 
w razie potrzeby do tego się uciekniemy. 


DLA ROSSETA KORFANTY JEST 
POSTĘPOWCEM.« 


P. Rosset: Wypadek zrządził, że ja 
jestem tym, który wymienił Korfantego, 
jako ydata i jednocześnie ze zdumie- 
niem słyszę od kol. Barlickiego, że stawiam 
kandydaturę reakcyjną (Śmiechy na lewi- 
cy). Mówmy na chwilę na serjo. Na 


ta reakcyjność? Przede- 
wszystkiem chodzi o to, żeby kandydat był 


„Majstrze Pedrillo, mylisz się, to nie moje 
dziecko” spoglądając z niewysłowioną 
trwogą na don Fernanda, powtórzyła: „Ten 
młody pan to don Fernando , syn 
gubernatora miasta, wszak znacie go wszy- 
sey!” „Kto K) obywatele zna tego mło- 
dego człowieka?” spytał szewc, a natych- 
miast kilku z najbliżej otaczających krzyk- 
nęło: „Kto zna Hieronima Rugerę, niech 
wystapi!” Les zdarzył, że w tej samej chwi- 
li Juanek, przestraszony zbiegowiskiem, 
wydzierał się z ramion Józefy do ojca. „Oto 
ojciec!" wrzasnął jeden, a drugi: „Oto Hie- 
ronim Rugera!' a trzeci: „Oto są ci świę- 
tokradcy!” i wszyscy chrześcijanie, zgro- 
madzeni w świątyni Jezusa, jęli wołać: „U- 
kamienujcie ich! Ukamienujcie ich! Wtedy 
zaśrzmiał głos Hieronima: „Wstrzymajcie 
się, nielidzcy okrutnicy! Jeśli szukacie Hie- 
ronima Rugerę, to oto tu go macie! a uwol- 
nijcie tego niewinnego człowieka!” 
Wściekły tłum, zbity z tropu wystąpie- 
nieni Hieronima wstrzymał się, kilkana- 
ście rąk wypuściło don Fernanda, a wtem 
nadbiegł oficer marynarki wysokiej rangi i 
przeciskając się przez tłum, zapytał: „Don 
Fernando Ormez, a cóż to się z panem dzie- 
je?” Wówczas don Fernando, wyzwoliwszy 
się już zupełnie z rąk tłumu, odpowiedział 
z bohat:rską roztropnością: „Ć don Alon- 
zo. spójrz na tych zbójów! Byłbym zgubio- 
nym, gdyby ten zacny człowiek chcąc uspo- 
koić tłum, nie podał się za Hieronima Ru- 
gerę. Bądź pan tak łaskaw aresztować go 
razem z tą młoda damą, dla bezpieczeństwa 
ich obojga — a zaaresztuj także tego łotra, 
sprawcę całej awantury“ dodał, wskazując 
na majstra Pedrillo. Lecz szewc krzyknął: 
„Don Alonzo Qworeja, przysięśnij pan na 
swoje sumienie, czy ta dziewczyna nie jest 
Józeią Asteron?" A gdy don Alonzo, któ- 
ry znał Józefę, zwlekał z odpowiedzią, a 


mnóstwo ludzi iecając się znowu, za- 

częło krzyczeć: „To ona! ona! ć ją na 

śmierć!“ — wówczas Józefa wzięła małe- 
f e 


Oświadczam, że kan- 


PP że swego czasu | 
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demokratą, a tu przecież stawiamy kan- 
dydata, którego łączność ze światem ro- 
botniczym... (Śmiechy i wrzawa na lewicy ` 
zagłuszają dalszy ciąg). No dobrze, więc | 
Korfanty jest hrabią z pochodzenia a wła- 
ścicielem dóbr z zajęcia. P. Rataj słusz- 
nie sobie zastrzegł prawo opozycji lojalne- 
mi środkami. Dokumenty, które zapowia- 
da, nie są nam znane. bo gdyby były znane . 
i ubliżały godności Korfantego, tobyśmy 
jego kandydatury nie stawiali. Ale p. 
Barlicki rozminął się z tą metodą i rzucił 
tu słowo o załatwieniu rachunków. 
| Otóż oczywiście każdy mąż czynu ma 
| jakieś rachunki do załatwienia, to jest je- | 
' go rzecz osobista. Ale przemówienie p. 
Barlickiego nie zgadza się właściwie z tem 
co mówił p. Rataj. Zdaje mi się, że niema 
takiej kandydatury, którejbyście Panowie 
po wczorajszych rozmowach nie odrzucili. 
Tc mnie nie dziwi. Ja z p. Korfantym roz- 
mawiałem długo i z czystem sumieniem o0- 
 świadczam, że tej kandydatury nigdy 
| reakcyjną nazwać nie można. Leży ona 
'w interesie całego kraju a przedewszystkiem 
; warstw robotniczych. Korfanty jest za- 
służonym obywatelem kraju i jednym z 
najpopularniejszych ludzi w Polsce. (Bra- | 
wa na prawicy). . 


P. Woźnicki: Kandydaturę tę stawia | 
Się po raz drugi Gdy ją pierwszy raz wy- 
sunięto, oświadczyłem, że to jest kandy- 
| datura prowokacyjna. Obecnie to samo 
stwierdzili p.p. Barlicki i Rataj , ja zaś 
podtrzymuję moje dawniejsze oświadcze- 
nie, że kandydatura Korfantego jako czło- 
wieka gwałtownego, nie przebierającego w 


środkach, jest* nieodpowiednią, a gdy 
przyjdzie do bliższego omówienia jego ! 
działalności na Śląsku, to okaże się że | 


tam dopuszczał się p. Korfanty wystąpien 
takich, jakichbyśmy nie chcieli widzieć w 
| Polsce w okresie, gdy ona wskutek wybo- 
| rów będzie się znajdowała niejako w sta- 
nie choroby, Przypominamy też sobie, że 
jego pierwsze wystąpienia w Sejmie wy- 
woływały zawsze burzę protestów, Zapo- 
, wiadamy więc przyszłemu prezydentowi 
gabinetu, jeżeli nim  Korfanty zostanie, 
cze walkę, na jaką nas będzie 
stać, 


N. P. R. DOBITNIE CHARAKTERYZUJE 
KORFANTEGO. - 


P, Chądzyński: P. Rosset się myli, 
twierdząc, że Korfanty jest człowiekiem 
sztandarowym, pierwszym obywatelem 
kraju i t. d. Korfanty, który ma zasługi na 
G. Śląsku w okresie budzenia się ruchu na- 
rodowego, zdradził potem ten ruch, sprze- 
dając swoją gazetę Napieralskiemu na 
'rzecz centrum katolickiego. Nadto p. Kor- 
fanty smutną rolę odegrał w ostatniem 
przesileniu. Nieprzyzwoitością jest, jeżeli 
przyszły premjer sam zabiega o swoją kan- 
dydature, P. Korfanty w rozmowach zwra- 
cał się do N. P. R. z tem, że gotów jest 
przyjąć propozycję prawicy, jeżeli N. P. R. 
go poprze. Poradzono mu jednak w spo- 
sób prywatny i życzłiwy, żeby ze względu 
na zaostrzoną sytuację lepiej swojej kan- 
dydatury nie stawiał, — zaapelowano do' 
niego, żeby się w sposób patrjetyczny usu- 
nął. Zwolennicy Korfantego w N. P. R. 
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go Filipka z ramion Hieronima, oddała go 
razem z Juankiem  Fernandowi i rzekła: 
„Idź don Fernando, ratuj obu swoich sy- 
nów, a nas zostaw naszemu losowi!“ Don 
Fernando wziął oboje dzieci, lecz rzekł sta- 
nowczo, że raczej zginie niż pozwoli, by je- 
go towarzyszom cokolwiek się stało. Popro- 
siwszy oficera marynarki o szpadę, podał 
Józefie ramię i nakazał drugiej parze iść 
za sobą. 

Rzeczywiście zrobiono im z pewnem 
uszanowaniem wolne przejście, tak że wy- 
szli z kościoła i uważali się już za uratowa- 
nych. Lecz zaledwie wstąpili na plac przed 
kościołem, również napełniony ludźmi, gdy 
ktoś z rozwścieklonej czeredy, która ic 
ścigała, zawołał: „Obywatele, to jest Hiero- 
nim Rugera, wierzajcie mi, bo ja jestem je- 
ge ojcem!” i jednem o em uderzeniem 
maczugi położył go trupem obok donny 
Konstancji, „Jezus Marja!* krzyknęła 
donna Konstancja i uciekła do szwagra; 
iecz wtem już rozległ się okrzyk: „Ty wsze- 
tecznico klasztorna!" i drugi cios maczugą, 
wymierzony przez innego fanatyka, zgru- 
chotał jej czaszkę. „„Potworze!' krzyknął 
jakiś nieznajomy — „to była donna Kon- 
stancja Xares'' „Więc dlaczegóż nas okła- 
mali! TA odpiera szewc — „wysz jcie 
prawdziwą i zabijcie ją!” Don Fernando ną 
widok trupa donny Konstancji zawrzał 
gniewem, wyjął miecz, wywinął nim i byt- 
by rozpłatał fanatycznego kata, który spo- 
wodował te okropne mordy, gdyby tenże u- 
chyleniem się w bok nie uniknął śwałtow- 
nego ciosu. Lecz gdy nie mógł już wstrzy- 
mać napierającego tłumu, Józefa zawołała: 
„Żegnaj mi, don Fernando, i wy dzieci!" a 
potem z okrzykiem: „Zamordujcie mnie te- 
raz, krwiożercze tygrysy!" dobrowolnie 
wpadła między nich, aby walce koniec po- 
łożyć, Majster Pedrillo zabił ją maczugą, a 
potem, cały okryty jej krwią, wrzasnął 
„Pośliżcie ża nią i bękarta do piekła!" i z 
nienasycona żądzą mordu nacierał dalej 
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| próbowali potem nakłonić swój' klub do 
; głosowania za nim, a gdy się to nie udało, 


| darmskie metody). 


. aby forsować jego kandydaturę. W „Gaze- 


| ukazała się rzekoma uchwała zarządu N. 


| szy obywatel", świadczy faki, że on prze- 
| cież był pierwszym prezesem Związku Lud. 


„dał mu rozkaz zabicia kolegi posła (ks. Po- 
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opuścili klub, A więc p, Korfanty, nie ma- 
jąc jeszcze władzy (P. Rosset: Właśnie nie 
mając jej jeszcze), nie cofnął się przed roz- 
bijaniem stronnictw, przed łamaniem soli- 
darności robotniczej (Gios na lewicy: Żan- 
Ta nam daje pewną 
miarę, co będzie robił p. Korfanty, gdy be- 
dzie miał władzę. Nie daje on śwarancji, że 
nie nadużyje tej władzy, aby zaburzyć we= 
wnętrzny spokój w Państwie, nie daje rę- 
kojmi bezstronnych wyborów. Jaknajkate- 
goryczniej oświadczamy się przeciw jeśo 
kandydaturze. Oto jakich sposobów użyto, - 


cie Porannej“ i „Kurjerze Warszawskim” 


P. R. na G. Śląsku, poiępiająca taktykę 
klubu poselskiego, natomiast cświadczająca 
się za p. Korfantym. Zdarzyło się, że w tym 
samym dniu był w Warszawie prezes za- 
rządu N. P. R. na Górnym Śląsku Rogusz- 
czak. Przyśpieszył on swój powrót na 
Śląsk, aby wyjaśnić sprawę i dziś otrzyma- 
łem depeszę od niego, nazywającą te rze- 
kome uchwały „wierutnem kłamstwem". 
Oto w jaki sposób torowano drogę p. Kor- 
fantemu. A jakie koziołki fikał ten „pierw- 


Narod. w Sejmie. Jeśli p. Korfanty utwo- 
rzy Rząd, będziemy mieli sposobność w 
Sejmie oświetlić i inne strony jego działal- 
ności. 


„MORALNOŚĆ* POLITYCZNA I OSO-4 
BISTA P. KORFANTEGO. ; 


Tow. Daszyński: Pan‘ Korfanty ma je- 
drią wielką zaletę: Co do jego moralności 
niema dwóch zdań, Jest to człowiek o bo- 
gatem życiu, który nie pogardzał dochoda= 
mi znikąd. Mamy dokumenty, stwierdzające, 
Że pobierał pieniądze z tej organiżacji, na 
którą napadał nieco później z całą furją 
(N. K: N.), Mamy dokumenty, udowadnia- 
jące historije z p. Napieralskim, a świadczą- ` 
ce o zdradzie p. Korfantego, jako młodego 
człowieka. Mamy świadków, którzy udo- 
wodnią, że p. Korfanty brał pieniądze z 
fundąszu propagandy od Erzbergera, pra- 
wej ręki Bethmanna-Hollwega. Mamy za 
świadków 4 ministrów polskich, wobec któ- 
rych oficer połski oświadczył, że Korfanty 


śpiecha, przyp. spr.). Pan Korfanty więc 
ma jednolitą opinję moralności, co jest je- 
go wielką siłą, ale byłoby nieszczęściem dla : 
Polski, gdyby takiemu człowiekowi dać 
władzę. Jest to prowokacją i wywołaniem 
straszliwych wałk domowych, jest to ręka- 
wica, rzucona olbrzymiej większości społe- 
czeństwa. 

Jeśli panowie tę kandydaturę traktu- 
jecie poważnie, to świadczyłoby, że jesteś- 
cie zdecydowani choćby na rozlew krwi. 
Naszym obowiązkiem na Komisji jest zwró- 
cić uwagę Panów na to, do czego dążycie. 
Jeszcze nie jęst zapóźno, a Panowie > sta- 
wiając Korfantego, chcecie nie walki par- | 
lamentarnej, lecz wewnętrznej, Każde 
dziecko wie, że Korfanty przy wyborach- 
nie cofnie się przed niczem, lecz siałszowa- 
nie wyborów Polski nie uspokoi, a zwichrzy 


Don Fernando, ten boski bohater, stał te- 
raz tyłem y o kościół, na lewej ręce 
miał dzieci, prawą władał mieczem. Każ- | 
dym ciosem jak piorunem zabijał kogoś, i 
lew się lepiej nie broni. Już siedmiu tych | 
psów krwawych położył trupem, sam ksią- 
żę szatańskiej sfery był ranny. Lecz maj- 
ster Pedrillo nie ustał aż oderwał jedno z 
dzieciątek za nóżki od jego piersi, i wywi- 
nąwszy maleństwem krąg w powietrzu, roz- 
trzaskał je o krawędź filaru kościelnego. 
Potem ucichło a wszyscy się oddalili, 

Don Fernando, widzac przed sobą 
swego Juanka z mózgiem wypływającym z 
czaszki, wzniósł ku ni oczy pełnie nie- 
apan, ene iik bólu. Oficer marynarki przy- - 
stąpił znowu do niego, usiłował go pocie- 
szyć i zapewniał, że żałuje swego biernege 
zachowania się, które jednak tłumaczy się 
różnemi okolicznościami; lecz don Fernan- 
do odrzekł, że nic mu nie zarzuca, i prosił 
„tylko o pomoc w zabraniu trupów. Wśród 
zapadającej nocy zaniesiono wszystkie cia- 
ła do mieszkania don Alonza i tam też u- 
dał się don Fernando, gorzkiemi łzami: o- 
blewając twarz małego Filipka. Przenoce- _ 
wał u don Alonza, a potem pod różnemi po- 
zorami zwlekał długo z powiadomieniem 
swej małżonki o nieszczęśliwem zajściu, 
najprzód dlatego, że była chorą, a powtóre, 
że nie wiedział, jak ona osądzi jego zacho- 
wanie się w tem całem zajściu. Ale nieba- 
wem ta zacna donna, powiadomiona przy- 
padkiem o wszystkiem, wypłakała w ci- 
chości swój ból matczyny i pewnego ranka 
ze śladami błyszczących łez w oczach, pa- 
dła mężowi na szyję i ucałowała go. Don 
Fermardo i donna Elwira przyjęli potem 
małego sierotkę za swego syna; i gdy don 
Fernando porównywał Filipka z Juankiem 
i rozpamię ł, w jeki sposób został jego 
ojcem, to mu stę niemal zdawało, że powi- 
nieniwy się cieszyć. 
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do gruntu obowiazkiem wszystkich nas jest 
zwrócić uwagę na konsekwencje tej kandy- 
Gatury. "Chcielibyśmy wąwóz wybor czy 
pode bez uszczerbku Rzeczypospolitej. 
rotesty nasze mieszczą W sobie zarodek 

otestów, nieskończenie silniejszych, od 
tórych będzie głośno. Póki czas zawróć- 

, ge z tej drogi. e: 

P. Stapiński: Z sytuacji obecnej korzy- 
sta tylko skrajna prawica i skrajna lewica. 
Tylko ślepi nie widzą bolszewizmu i komu- 
nizmu. Tylko droga wyrozumiałości wza- 
jemnej można Polskę do przystani dopro- 
wadzić. | w tych warunkach stawiacie 

dydaturę Korfantego. Można być zna- 
omi bojowcem, ale to właśnie wyklu- 
cza od kandydatury na premjera. Jest to 
człowiek zapamiętały, nieprzebierający w 
środkach. Żadne wystąpienie jego w Sej- 

_ mie nie minęło spokojnie, Powołanie go na 

+ Premjera jest zapowiedzią największych 

esk dla Polski. Apeluję do Panów: na 
miły Bóg, nie czyńcie tego! 

Powołajcie kogoś ze swego grona, ale 

człowieka umiarkowanego i roztropnego. 

_ (Głos z prawicy: Skarga). Niestety i Skar- 

ga was nie przekonał i zniszczyliście Pol- 
skę. Powołanie Korfantego uważam za 
wielkie nieszczęście. 

i P. Małowieski (Rady Ludowe). P. Kor- 
łanty nie daje gwarancji bezstronnego prze- 
prowadzenia wyborów i jesteśmy przeciw 
Jego kandydaturze. 


KORFANTY-ANTYSEMITA UMIZGAŁ 
SIĘ DO ŻYDÓW. 


P. Griinbaum (Zjednoczenie żydow- 
skie) uważa kandydaturę Korfantego za 
jowo antysemicką. (P. Dębski: Złożył o- 
Świadczenie bardzo dobre dla Was). Pano- 
nie znacie widocznie tej zalety p. Kor- 
fantego, że umie on wiele rzeczy obiecy- 
wać, lecz ani jednej nie dotrzymuje. (Głos: 
Choćby w śląskiej sprawie). Mamy doku- 
menty z początku walki o wyzwolenie Po- 
Znańskiego, listy Korfantego do Rady Lu- 
owej żydowskiej, w których są obietnice 
takie, że prawica powinnaby go pociągnąć 
do odpowiedziałności za zdradę sprawy na- 
rodowej. Oczywiście to było tylko mydle- 
nie oczu ludzi łatwowiernych. Jesteśmy 
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przeciw tej kandydaturze i będziemy ją 
zwalczać. 


PROWOKOWANIE MNIEJSZOŚCI 
|| 1 NARODOWYCH. 


P. Hassbach: Żałuję, że muszę stwier- 
dzić, iż są członkowie Sejmu, którzy nie 
mają zrozumienia tego, że kandydatura 
Korfantego jest dla nas, jako mniejszości, 
wprost uderzeniem w twarz. | 
P. Śliwiński: Gdy zastanawiam się nad 
genezą tej kandydatury, to chodzę do 
przekonania, że prawica chyba nie wyczu- 
wa sytuacji i nadchodzących rzeczy, z któ- 
rych sobie jeszcze zdać sprawy nie może- 
my. Rzeczy te tkwią w podświadomości, 
krystalizują się, a od naszego zachowania 
się zależy, czy rozwiną się na drodze rewo- 
lucyjnej, czy ewolucyjnej. Wysunięcie kan- 
dydatury Korfantego jest pchnięciem : tego 
procesu na drogę rewolucyjną i przyśpie- 
szeniem Ż0. 


GŁOSOWANIE. 


Po wyczerpaniu dyskusji przystąpiono 
do głosowania. 

Za kandydaturą p. Korfantego oświad- 
czyły się następujące kluby: Zw. Ludowo- 
Narodowy, głosów 81, Narodowe Zjedno- 
czenie Ludowe, 46, Narodowo Chrześcijań- 
ski klub Robotniczy, 26, Narodowo Chrze- 
ścijańskie Stronnictwo Ludowe, 26 (licząc 
z Paderewskim, Dembińskim i Korfantym), 
Zjednoczenie Mieszczańskie, 12 (razem z 
p. Świnarskim), Klub Pracy Konstytucyj- 
nej, 16 (P. Griinbaum: Czy i p. Rauch jest 
za Korfantym?), . Stronnictwo  Katolicko- 
Ludowe, 7, „Niezależna Grupa Robotnicza” 
(wesołość na lewicy), 5. 

Przeciwko oświadczyli się: Polska Par- 
tja Socjalistyczna, 34 głosów, Polskie 
Stronnictwo Ludowe, 90 głosów, Wyzwole- 
nie, 24, P. S. L. lewica, 10 głosów, Rady 
Ludowe, 5, grupa p. Śliwińskiego, 5, Zje- 
dnoczenie niemieckie, 7, Zjednoczenie po- 
słów żydowskich, 10. 

Marszałek stwierdza, że za kandyda- 
turą Korfantego oświadczyło się w ten spo- 
sób 279 głosów, przeciw 206 i oznajmia, że 
ten wyni do wiadomości Naczelni- 
kowi Państwa i p. Korfantemu. 


Rozmowa Korfantego z Kiczelnikiem Państwa. 


P. Korfanty „tworzy“ Rząd. 


> Przedstawiciele lewicy dali na Komisji | go zebrały” się na naradę i uchwaliły nastę- 


Głównej dostatecznie jasny i pełny wyraz 
swego stosunku do sdri, p. Kortan- 
tego. Wiadomość o tem, że p. Korfanty ma 
tworzyć Rząd, wywołała olbrzymie poru- 
szenie w lzbie i stanowiła główny 
miot rozmów kuluarowych podczas toczące- 
go się plenarnego posiedzenia. 
= „Wkrótce po skończonych obradach Ko- 
misji Głównej p. Marszałek przesłał do Na. 
Czelnika Państwa R pesto zawiadamiająge © 
uchwale Komisji Głównej i o „desygno%a- 
niu" p. Korfantego. Wskutek tego listu p. 
orfanty otrzymał zaproszenie do Belwe- 
deru, dokąd udał się ok. godz. 3 pp. Roz- 
mowa p. Korfantego z Naczelnikiem Pań- 
= stwa trwała 2 godziny. Gdy tylko p. Kor- 
fanty opuścił Belweder, rozeszły się pogło- 
ski, że w rozmowie Naczelnik Państwa 
stwierdził, iż kandydatura p. Korfantego 
oznacza wyzyskanie przez jedną stronę Iz- 
by swej większości, co sprzeczne jest z in- 
tencjami, którym Naczelnik Państwa dał 
wyraz na naradzie z  przedstawicielami 
stronnictw. Naczelnik Państwa zapowie- 
dział, że będzie musiał wyciągnąć z tego 
konsekwencje i podać się do dymisji. 
Korfanty miał oświadczyć, że przedstawi tę 
' sprawę stronnictwom, które wysunęły jego 
kandydaturę i że porozumie się co do dal- 
szego postępowania. 

Po powrocie p. Korfantego zaczęto mó- 
wić w Sejmie, że p. Korfanty zrzeka się 
misji tworzenia Rządu, ale sam p. Korfanty 
w rozmowie z dziennikarzami tegorycz- 
nie oświadczył: „To nieprawda. Ja*tworzę 
Rząd". 
sprawy przez p. Korfantego nie wynikało, 
jakoby rozmowa jego z Naczelnikiem Pań- 
stwa miała charakter taki, jak wyżej przed- 
stawiliśmy. j 
|. P. Korfanty rezultaty swej rozmowy za- 
komunikował stronnictwom prawicowym, 

tóre po wysłuchaniu jego relacji, uznały, 
Że nic nie zaszło takiego, coby mogło skło- 
nić ich kandydata, p. Korfantego, do zrze- 
czenia się misji tworzenia Rządu. 

A tymczasem już wiadomo było, że je- 
dnak rozmowa z p. Korfantym miała nie ta- 
ki sielankowy charakter, jak przedstawiał 
sam p. Korfanty. Z Belwederu otrzymano 

Zawiadomienie, że Naczelnik Państwa przy- 
je list do Marszałka, zawierający 
Zapowiedź złożenia swego urzędu, w związ- 
1 Z desygonwaniem p. Korfantego na pre- 
mjera. Istotnie, ok, godz. 6% szef kancela- 
1 cywilnej, p. Car, przywiózł do p. mar- 
szałka list Naczelnika Państwa, który po- 


daliśmy powyżej. 


% A S 

Spodziewana zapowiedź rezygnacji Pil- 
sudskieśo sprawiła jednak w Sejmie glebo- 
ae wrażenie. Stronnictwa bioku lewicowe- 


wh; - h N b 


` 


Jednocześnie z przedstawienia 


! 
i 
| 


| 


pującą rezolucję: 

Na wspólnem posiedzeniu wszyst- 
kich klubów lewicy stwierdzono jedno- 
głośnie, że wobec wytworzonej sytua- 
cji musi być utrzymany i zacieśniony 
wspólny front lewicy w walce z reak- 
cja w Sejmie i w kraju. 


Z klubów prawicy, prawie nikogo w 
Sejmie nie było, prócz kilku członków K. 
P. K., którzy naradzali się. nad sytuacją. 
Kiedy wychodzącym z narady „Kapekom” 
doniesiono o piśmie Naczelnika Państwa, 
zdumienie ich nie miało granic; zapowiedź 
rezygnacji Naczelnika Państwa była zupeł- 
ną niespodzianką, Miało się wrażenie, jak- 
gdyby p. Korfanty tak informował o swej 
rozmowie, że bynajmniej nie można było 
wywnioskować z jego relacji, że istnieje 
możliwość ustąpienia Piłsudskiego. 

A p. Korfanty tymczasem wziął się do 
tworzenia Rządu, właściwie przez nikogo 
nie upoważniony, gdyż ani Naczelnik Pań- 
stwa oficjalnie nie poruczał mu misji two- 
rzenia Rządu, ani p. marszałek nie uczynił 
tego, co z p. Przanowskim. 

O godz. 8 kancelarja cywilna Naczelni- 
ka Państwa otrzymała od niego pismo, adre- 
sowane dò Naczelnika Państwa, treści na- 
stępującej: 

Panie Naczelniku Państwa. 


Po zastanowieniu się nad położeniem 
naradzeniu się z przedstawicielami klu- 
éw sejmowych, które w Komisji Głównej 
opowiedziały się za moją kandydaturą, 
przystępuję do tworzenia gabinetu, o czem 

najuprzejmiej donoszę. 

Łączę wyrazy czci i poważania 

(<) Wojciech Korłanty. 


Pozatem p. Korfanty wysłał telegram 
do kandydatów, ustalonych na naradac 
prawicowych. Domniemany gabinet Korfan- 
tego miałby skład następujący: 

Korilanty — prezydent ministrów. 

Stesłowicz — wiceprezydent i 
poczt i telegr. 

Pluciński -— sprawy zagraniczne. 

Kamieński — sprawy wewnętrzne. 

Jastrzębski — Skarb. 

Gen. Sosnkowski — sprawy wojskowe. 

, Panek, endek z Krakowa — sprawie- 
dliwość, 

Ponikowski, ewent. Chlamtacz—oświa- 


min. 


Kucharski, b. min dzielnic skiej, 
endek — roboty publiczne. diz 
Wachowiak — praca i op. społ. 
handel. 


Strassburger i 
— przemysł i 
Prof. „Nowak — rolnictwo. 

Na liście tej figurują nazssiska pp. Ka- 
mieńskiego. Jastrzębskiego. gen. Sosnkow- 


ROBOTNIK”, sobota, T5 lipca 1922 r. 


a a 


skiego, Wachowiaka i Ponikowskiego, któ- 
rych zgoda na objęcie tek w Rządzie Kor- 
fantego jest bardzo wątpliwa. 

te 


* 

Zamęt, spowodowany szalonym pomy- 
słem prawicy i K. P. K., wysunięcia kandy- 
datury p. Korfantego, wywołał ferment w 
szeregach samej prawicy. Wiadomo już, 
że jedyny szczery demokrata w K. P. K., p. 
Rauch, nie zgadza się ze stanowiskiem swe- 


go klubu. Pozatem prof. Kamieniecki i p. | aby N. P. R. poparła jego kandydaturę i po- j 
| łączyła się z chadecją w przeciągu paru í i, 


Rola zgłosili swoje wystąpienie z Nar. Zje- 
dnocz. Lud. W ten 6b większość prawi- 
cy z 219 głosów spada do 216, t. j. akurat 
do tej minimalnej liczby, która wymagana 
jest na komisji głównej dla nadania ważno- 
ści jej uchwałom. Możliwe, że ferment na 
prawicy rozszerzy się — przedewszystkiem 
w łonie K. P. K., gdyż konserwa krakowska 
już zawiadomiła Warszawę o swem nieza- 
dowoleniu z polityki K. P. K. — i większość 
prawicy rychło stanie się mniejszością. 
Lg 
Przedsmak tego, czem byłyby rządy p 
Korfantego i jakiemi metodami posługiwał- 
by się premjer prawicowy — daje komuni- 
kat zarządu N. P. R., z którego wynika, że 
do kierownictwa partji zgłosił się pos. Za- 
górski, powołując się, że występuje z upo- 
ważnienia niejakiego d-ra Orłowskiego z A- 
meryki, mieniącego się pełnomocnikiem p. 
Paderewskiego. z propozycją głosowania 
przez klub NPR. za kandydaturą Korfante- 
lenia się od rozpatrywania tak osobliwej o- 
na posiedzeniu pełnej Izby w sprawie or- 


go w Komisji Głównej, obiecując wzamian 
pomoc finansową na wybory. Wobec uchy- 
ferty — pos. Zagórski skierował swe kroki 
w innym kierunku i, jak wiadomo, udało mu 
| IV dzień 
Przemówienia przedstawicieli prawicy 
dynacji wyborczej ujawniły drugą stronę 
akcji, hind er ar na Komisji Głów- 
nej. . 
P. Suligowski odkrył karty prawicy, 
proponując odeslanie projektu ordynacji 
omisji, co oznacza oczenie sprawy 


do 

na czas nieokreślony, a tem samem odro- 
czenie wyborów. Pos. Niedziałkowski z mo- 
cą reślił, że lewica podejmie walkę o 
szybkie uchwalenie ordynacji i rozpisanie 


wyborów jaknajrychiej, zapowiadając wal- 
kę z reakcyjnym Rządem Korfaniego. 
Posiedzenie trwało krótko. 
wano się bardziej wiadomościami, 
wającemi z Belwederu. 
kak 


Intereso- 
napiy- 


Po odczytaniu interpelacji p. wicemarszałek | 


Osiecki wygłosił wspomnienie pośmiertne po Ś. p. 
iewskim, o którego śmierci przed 2 dniami 
nadeszło potwierdzenie. Posłowie wysłuchali tego 
przemówienia stojąc. 
Przystąpiono do dalszej rozprawy w trzeciem 


czytaniu nad ordynacją czą, 
P. Buzek oświadcza, że wobec zgłoszenia do 


hani 


trzeciego czytania szeregu zasadniczyc 

L. na wypadek ich przyjęcia zgłasza wnioski 
ewentualne. Śprzeciwia się wnioskom D., aby 
maximum o u wyborczego wynosiło 
i obsłaje przy cyfrze 2 tys., uchwalonej w 
czytaniu, 

Co do systemu wyborczego oświadcza się prze- 
ciwko wnioskowi posła Rosseta, który zmienia z 
gruntu system wyborczy, a nie wyciąga z tego kon- 
ga i mianowicie nie zmienia podziału na o- 

ę$i. 
Wprowadzenie bloków wyborczych wprowah 
dza zamęt i ułatwia spekułację wyborczą. Stron- 
nictwo mówcy będzie IDEEL N za ordynacją ta- 
ka, jaka wyszła z drugicgo czytania. 

Ks. Lutostawski. 
trzeciego czytania poprawki 


tys. 
giem 


ia 
Podtrzymuję zśłoszone do 
wiązki Ludowo-Na- 
rodowego, a więc, aby obwód głosowania liczył 
3.000 mieszkańców, aby odległość do miejsca gło- 
sowania wynosiła maximum 6 kilometrów, aby w 
skład komisji wyborczych mogły wchodzić tylka 
osoby, umiejące czytać i pisać po polsku. Wypo- 
wiada się przeciwko wnioskom P. S. L. 

` P. Opala jest przeciwny listom państwowym. 
Wypowiada się za systemem de Hondta, 

PRZEMÓWIENIE 


TOW. M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO. 
P. Opala wyraził oburzenie, że przed głosowa- 


niem w drugiem czytaniu zgłoszono wniosek kom- 
promisowy, który otrzymał poparcie większości. 
Przez długą dyskusję w 2 czytaniu wniosek kom- 
promisowy był zapowiadany, natomiast stronnict- 
wo p. Opali ten błąd popełniło w poczwórnej po- 
tędze, bo przed samem 3 czytaniem wprowadza 
wspólnie z innymi klubami zmiany, sięgające bez 
porównania głębiej. Staniemy wobec tego w ta- 
kiej sytuacji, że nie będzie wyjścia, chyba zgło- 
szenie noweli. 

Wniosek p. Roszeta musi sprawić to, że cała 
ordynacja wróci do komisji, na czas nieobliczalny. 
(Ks. Dziennicki: na 24 godziny). Kiedy. w komi- 
sji konstytucyjnej myśmy postawili poprawkę da- 
leko mniej zasadniczą, właśnie ks. Dziennicki po- 
wiedział, że jest zapóźno na nią, a teraz na kilka 
dni przed końcem Sejmu proponuje się, żeby prze- 
kreślić wszystko, co się zrobiło od października. 
Dlaczego stronnictwo p. Opali obaliło w drugiem 
głosowaniu naszą poprawkę o stałych listach pań- 
stwowych? System de Hondta w okręgach z pew- 
nością jest najodpowiedniejszym pod względem 
idei sprawiedliwości. To, co panowie teraz propo- 


nują, to znaczy, ażeby 30% społeczeństwa polskie-' 


go nie miało przdstawicielstwa w Sejmie. Każdy 

system, w którym są listy państwowe, jest krokiem 

naprzód, bo obywatel jest pewny, że jego głos bę- 
' 


dy sejmowe. 


Sesja czwarta. — Posiedzenie 327. 


poprawek, | 


? 
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LJ 
Inym Sprawcą akcji 


okazało się, że mora i 
pos. Zagórskiego jest Korłanty, który na | 
dwa dni przed głosowaniem nad votum nie- | 


ufności dla gabinetu p. Śliwińskiego odwie- 
dził jednego z członków 
tetu N. P. R., oświadczył, że jest 
tem prawicy na premjera i zaproponował, 


RAE BY AISNE PRZE. AREA 


oferując wzamian sojusz wyborczy z prawi- 
cą. Dla wiekszego nacisku, w toku rozme 
pos. Korfanty nadmienił, że w łonie N. E 
i i Z. Z .P. wytworzony został i tak już „f 
| ment“. t 
| Pozatem puszczone były fałszywe po-. - 
| głoski o rzekomych uchwałach przeciwko 
| klubowi poselskiemu N. P. R. Klub sejmo- 


| wy N. P. R. motywuje swoje głosowanie 
| 


przeciwko kandydaturze p. Korfantego rów- 
nież i tem. że akcja na rzecz p. Korfantego 
prowadzona była przy pomocy korupcji, 
szczerstw, fałszywych dokumentów i t. p. 


$k 
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Dla uzupelnienia charakterystyki p. 
Korfantego zanotujemy, że późnym wieczo- 
rem p. Korfanty zapewniał jednego z po- 
| słów lewicy, że „łewica zdumieje się, 
| zobaczy, jak ja będę rządził, A w po 
| będę bardziej belwederski, niż wam się 
| je”. Poseł, który nie wiedział jeszcze o lig- 
| cie Naczelnika Państwa, o czem p. Korf. 
| niestety, 
_ tego. 


doskonale poinformowany, nie 
należycie ocenić słów p. Korfan- 


rozpraw. 


dzie policzony. To, co panowie robią, to jest roz. 
paczliwa obrona stronnictwa, które nie jest stron- 
nictwem Rzeczypospolitej, lecz tylko partją pew- 
nych parafji Stronnictwo to nie myśli o tem, 
100 tys. ludzi w Polsce będzie pozbawionych repre- 
zentacji. System resztek z listy państwowej 
zem z trzeciem skrutynjum według już otrzyma- 
nych mandatów, to właśnic jest pluralizm. My 
, stawiamy zasadniczą poprawkę do art. 9, ale z 
dwojga złego wybieramy mniejsze. BĘ | 

P. ks, Kaczyński mówił, że P. P. S. idzie na 
reakcję, ale przypominam, że jednym z twórców 
kompromisu był właśnie p, Czerniewski. Napraw- 
dę odpowiada demokratyzmowi system stałych k 
państwowych i znaczne powiększenie liczby m 
datów, panowie zaś psują to, co już zostało osią 
gnięte. Co do okręgów wschodnich proponujem 
podniesienie liczby mandatów o 16, śdyż najwi 
szą wadą ordynacji było to, że była ona 
na przeciwko klasie robotniczej i mniejszościom © 
narodowym. Równocześnie jednak leży to w inte- © 
resie samej polskości, bo jeżeli np. w Kołomyi 
dzielnik wyborczy jest większy, niż ogólna lica 
Polaków, to wychodzi, że Polacy wogóle nie bę 
| mieli szans w wyborach. 

W dotychczasowej dyskusji zwrócono zbyt > 
mało uwagi na jedną rzecz, o której ktoś z miej- z 
sca wspomniał, ale o której nikt nie mówił z try- 
buny. Jeżeli przejdzie poprawka p. Rosseta, 
jakakolwiek inna poprawka, którą ta strona Izby 
„proponuje, to jak powiedziałem, wynikiem AU 
będzie odesłanie ordynacji wyborczej z powra 
do komisji. Dziś mamy połowę lipca. Jeżeli v 
bory mają być dokonane w połowie paźd 
to za dwa tygodnie muszą być zarządzone, Ode 
nie ordynacji wyborczej do komisji oznacza samo 
prez się, że już niema mowy o wyborach w paź 
dzierniku, a ponieważ nie będzie ich także ani w 
listopadzie, ani w grudniu, ani w styczniu, dlat s 
powiadamy, że ci panowie koledzy, którzy pod 
sali wniosek p. Rosseta, podpisali zarazem i 
sek o odłożenie wyborów do wiosny. 

Nie mogę się oprzeć wrażeniu, Sz. Panowi 
to jest częścią pewnego programu, którego dr 
| odsłonę mieliśmy dzisiaj na Komisji Główt 
| (Głosy na lewicy i centrum: Tak jest), że to j 
| częścią programu, któremu na imię: rząd Ko 
tego. 1 

To, co panowie zrobili dziś na Komisji 
nej, to ma jakikolwiek sens tylko w jednym | 
| padku, jeśli Panowie chcą doprowadzić w 
momencie dziejowym do rozstrzygającej walki 
między reakcją a demokracją o wybory; jak on 
zrobił Horthy na Węgrzech. jak również zrobił 
Finlandczyk, Mannerheim — aby wybory odłożyć ef 
do rozstrzygnięcia tej walki. Miałem wrażenie 
na Komisji Głównej, że gdyśmy protestowali prze- j 
ciwko tej kandydaturze, niektórym Panom się zda- 
wało, iż ten nasz protest jest tylko dla wyborców— 
pro formo extenso. Dlatego, korzystając z tego, ` 
że jestem przy głosie, uważam za swój. obowiąz. D: 
wobec klesy robotniczej i tych ludzi, którzy nas tme 
taj przysłali, oświadczyć, że zarówno ta część pro- 
gramu, która mówi © sdesłaniu ordynacji wybor- 
czej do komisji i odroczeniu wyborów na czas a 
nieokreślony, jak i ta część waszego programu, _ 
która mówi o p. Korłantym — że te obie części _ 
waszego progremu przyjmujemy, jako wyzwanie 
| dta całej klasy robotniczej ù całej polskiej demo- 
' kracji (na lewicy oklaski), y 


Dakama EYE 


Ñ 


NB EA E e a o EJ 


Odwołujemy się z tej trybuny do w 
polskich robotników, do całego polskiego iudu 
wiejskiego, do najszerszych warstw polskiej inteli- 
gencji pracującej, aby zdali sobie z tego sprawę. 
' iż to, co Panowie dziś zrobili na Komisii Głównej, 


to jest wypowiedzenie wojny domowej, wojny, 
którą lewica będzie musiała przyjąć. 
|  Wzywamy całą polską demokrację do tej wal- 
ki, ażeby była gotowa, ażeby miała odwagę ją pod- 
jąć i by mieła odwagę w niej wziąć udział. | ko- 
czme wyglądają panów deklaracje o demokra- 
cji, o kompromisowości tej strony Izby, z chwiłą, 
gdy waszej demokracji na imię Wojciech Kortan- 
_ ty, gdy waszej demekracji na imię rząd skrajny 
_ prawicowe - reakcyjny, który stawia pod znakiem 
, zapytania Galicję Wschodnią, Śląsk i Wilno. rząd, 
którego sam fakt istnienia będzie prowokacją nie- 
/ tylko dla polskiej demokracji, ale i prowokacją 
ı całej opinji demokracji zachodniej. Tę walkę, 
ą mam panowie wypowiedziełi, przyjmujemy. 
Jedna z części tej wałki będzie wałka o ordyna- 
cję wyborczą. My doskonale zdajemy obie spra- 
Ę wę z tej kampanji przeciwko listom państwowym 
i trzeba tu szukać motywów nie w argumentach 
= rzeczowych, ale w dążeniu do odłożenia wyborów 
(Wrzawa. Oklaski i bra- 


na czas nieograniczony, 
wa ma lewicy). 

GM ** 
P, Suligowski jest za odesłaniem sprawy do 


Na tem uchwalono odroczyć dalszą rozprawę 


| do wtorku, 

i ~  Pedatek od zbegacenia się. 
Przystąpiono do noweli do ustawy o podatku 
z cenia się przez nabycie nieruchomości i 
płatę długów hipotecznych. 

P. Kędzior wnosi, aby zwolnienia od opłaty 
o podatku rozszerzyć na 4 powiaty Ziemi Chełm- 


~ 


"Nowelę uchwalono w drugiem i trzeciem czy- 


taniu, NA. 

z Nastepne posiedzenie. 
Następne posiedzenie we wtorek, o godz. 4-ej. 
porządku dziennym dalszy ciąg trzeciego czy- 
ewentualnie głosowanie nad ordynacją wy- 


Zblizka i zdaleka. 


- DWYULICOWOŚĆ „NIEPRZEJEDNA- 
NYCH 


` Z Hagi otrzymujemy depesze, z któ- 
zh owiedzieć się zawsze można, że spra- 
y rosyjskie, stcją źle, ale depesze niewie- 
mówią o samym toku rozpraw. W prasie 
ziemskiej znajdujemy wiele pod tym 
zględem ciekawego materjału. Czytełnicy 
przypominają sobie pewnie jeszcze 
rozdania, podawane w prasie war- 
kiej o przebiegu konferencji genueń- 
Przypominają sobie, naprzykład, 
ni i prace delegata rosyjskiego w- 
śo, o którym Lloyd George otwarcie na 
jedzeniu komisji mówił, że przypomina 
handlarza perskiego, handłującego dy- 
mi w Smyrnie... 
-Niema już w Hadze ani Cziczerina, 
ani Rakowskiego. Mówią, że wpadli w nie- 
æ kamaryfi, co rządzi Kremlinem. W 
e rolę Cziczerina gra Litwinow. Po- 
zga mu Krasin.. Niewiele, jak dotąd, 
lziałałi i nie trudno zrozumieć, dlaczego, 
i uważnie przeczytać sprawozdanie z 
iedzenia jednego tylko dnia. 
"1 Pod datą 9 lipca donosi agencja u- 
dowa Havas'a. Nastrój w Hadze panuje 
dzo przygnębiony. A to z powodu nie- 
jednanego stanowiska delegatów so- 
ckich w przedmiocie własności prywat- 
Sowiety są nieubłaśane — ustąpić 
ą'. Tak mówią delegaci. Albo się 
zasady, albo się ich nie ma. Aż tu wczo- 
wieczorem zaszedł nagle wypadek, któ- 
rzucił zadziwiające światło na wszystko, 
mówią delegaci. Oto Krasin odbył na- 
` z angielskim delegatem Lordem Gre- 
em i w toku narady oświadczył, iż kon- 
neja źle czyni, biorąc dosłownie. tę 
ystko, co mówią delegaci sowietów,/,,Ja 
e wiele mówić ze względu na opinię 
munistyczną moskiewską. Musimy czynić 
syć jej żądaniom. Musimy tedy na pu- 
znych posiedzeniach mówić tak, jak ona 
a i musimy za każdym razem oświad- 
da tego rodzaju ponawiać. Należy je- 
ak czynić różnicę pomiędzy tem, co się 
wi na posiedzeniu publicznem, a tem, co 
mówi na cztery oczy... _-— 
= Oświadczenie podobnej treści, cynicz- 
ne bezprzykładnie, musiało uczynić niema- 
łe wrażenie nietylko na angielskim lordzie, 
przywykłym do „fair play“ — do pewnej 
dniczej uczciwości w stosunkach han- 
wych, ale i na pozostałych członkach 
conierencji, wobec których lord Gream 
ma sekretów“, 
"IL Na posiedzeniu piątkowem 7 lipca 
ozegrał się następujący djalog pomiedzy 
egatem belgijskim p. Catiier a p. Litwi- 
em. Rosjanie złożyli spis koncesii, 
e ofiarować mogą. Koncesje te obej- 
ać będą: nafte, kopalnie, lasy, fabry- 


TY 


"1" 


cję papieru, cukru i cementu, nawozy 
zne, fabrykację zapałek, przemysł 
heraiczny, cesje na meljoracje rolne, 


na hodowlę bydła, na budowanie chłodni i 
rze Na zapytanie holenderskiego dele- 
Stuiken'a, jakie, mianowicie, upraw- 
ia i przywileje gotówa jest Rosja dać 
mych właścicielom, odpowiedział» Li- 
now, że jedyny przywilej, jaki rząd so- 
wietów oiiarować im może, jest prawne 
pierwszeństwo. „Jeżeli Pana dobrze zrozu- 
1 , zauważył delegat belgijski Cattier, 
sja i w przyszłości ma zamiar nie uzna- 
ać kapitałów prywatnych. Musimy wresz- 
e wiedzieć, czy Pan uznaje prawo pier- 
otnych właścicieli, czy też nie uznaje”. 


(4) 


| 


| 


ROBOTNIK”, sobota, 25 lipca 1922 r. 


| Litwinow odrzekł, że odpowiedzieć na 
| pytanie nie meże i głosem obrażonym do- 
| dał: „wciąż zadajecie nam pytania, jak 
śdybyśmy byłi biurem informacyjnem. Nie 
odpowiem na pytanie pana, aż będę wie- 
dział, czy dacie nam kredyty. Zresztą kre- 
dyty te jesteście nam dłużni! Żądamy ich 
tytulem kompensaty za krzywdy wyrzą- 
dzone przez ekspedycje militarne, urządza- 
ne przez Europę”. 

Na to lord Gream, który przewodni- 
czył: „W tym względzie nie może być żad- 
nej wątpłiwości. W Genui nikt nie uznał 
żadnych zobowiązań Europy z tytułu strat 
poniesionych przez rząd sowietów na sku- 
tek ekspedycji wojennych. A my tutaj je- 
steśmy tylko ekspertami”. 

Litwinow: „To znaczy, że kredytów 
nam odmawiacie?' 

Cattier w tem miejscu zaczął się py- 
tać Litwinowa, co znaczy wyraz koncesja, 
jaki będzie ich system, jaka forma, jaki ter- 
min. Krasin przerwał milczenie: „Wciąż 
układacie koncesje w pewien system i tu 
popełniacie błąd: każda koncesja będzie 
dawana według innego systemu. Nie może- 
my wszystkim koncesjonarjuszom przyzna- 
wać tych samvch jednolitych i stałych 
praw..." 

Dłatego też Krasin uczynił lordowi 
Gream propozycję zawarcia specjalnej u- 
mowy z Anglją. Zupełnie, jak w Genui z 
Niemcami i z Włochami Ale Gream miał 
odpowiedzieć, że o tem mowy być nie może. 

Tak płyną dni i wieczory w Hadze. Zu- 
pełnie, jak płynęły w-Genui. Przelewała 
się woda przez sito Tylko, że teraz do- 
wiadujemy się od Krasina, dłaczego Litwi- 
now się śniewa a Krasin jest wrogiem sy- 
stematyzacji. Oni mówią dwoma języka- 
mi. Oni boją się Moskwy. 


Henryk Bezmaski. 


14 Lipca 1789 r. 


W ROCZNICĘ ZBURZENIA BASTYLJI. 


Nędza i głód... Wzburzony lud 
Po placach się gromadzi. 

Drożyzna. Chleba brak... 

W Wersalu niedołęga król 

Wciąż cofa się, jak rak. 
Zdradził lub jutro zdradzi. 


| 
| 
| 


Konstytuanta — radzi. 


Królowa piękna, nito cud, 
ołnierzy kokietuje. 
„My nagrodzimy krwawy trud, 
Ten nasz, kto z nami czuje”... 
A Paryż huczy, niby ul, 
A Paryż tłumi łzy i ból. 


Konstytuanta — radzi. 


„O czem radzicie — pyta lud — 

Wy w bluzach, wy — w żabotach?" 
Nam tu dokucza nędza, głód, 

My w krwawych mrzemy potach... 
Uderzyć w dzwon! Na stary tron! 
Staremu porządkowi zgon!!! 


Konstytuanta — radzi. 


„Już dosyć rad, już dosyć zdrad 
Kto nasz, niech nas prowadzi! 
Król - piekarz! Stary, podły kat! 
Z gruntu odnowić trzeba świat, 
Porządek stworzyć nowy!!! 
„Do broni!“ „Kto to?!“ „Desmoulins 
"RH 
Konstytuanta — radzi. 


„Ja w was nowego Ducha tchnę, 
Do bojum już gotowy! 
Bastylji mury chwieją się 
Podobne stęchłej kadzi. 
Naprzód! Bastylję zburzył. czas! 
Naprzód! Sam poprowadzę was!“ 


Konstytuanta — radzi... 
ARJEL, 
Warszawa, 14 lipca 1922 r. 


Eronia politkyczna 


NAJAZD LITEWSKI. 

Oddziały litewskie w rejonie Szynwint, w siłe 
około 2 kompanji, złożonych z regularnych żołnie- 
rzy, zajęły miasteczko Kiernowo, oraz kilka wsi o- 
koliezuych, gdzie dokonano rewizji i Aresztowano 
kilka osób. W czasie rewizji dokonano szeregu ra- 
bumków rzeczy wartościowych, 

W rejonie pasa neutralnego, przyległym de gmi- 
ny olkiuickiej è rudzińskiej, partyzanci litewscy zor- 
gomizowali się w oddzialy, które rozpeczęły zała- 
bwianie czynmości, należących zasadniczy do milicji 
pesa neutralnego, 


NOTA POLSKA DO LITWY. 

Litewskie ministerjum spraw zagranicznych 0- 
trzymało moię od ministrą Narutowieza w sprawie 
opeji. Jak donosi prasa, rząd litewski w swej odipo- 
wiedzi ma zamiar powrócić do kwestii układu su- 
wnalsmego, (AIW.) i 


! ra trwa iuż kilka dni. 


PRZYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ. 

Dnia 14 b, m. o godz. 9 rano przybyli do War- 
szawy z Berlina delegaci niemieccy do rakówań 
połsko-niemieckich a mianowicie: pp. mim. Stoch- 
henumer, przewodniczący delegzcji niemieckiej, v, 
Dircksen, nacz. wydz. dì spraw polskich w Aus- 
waertiges Amt, oraz rdaca Wimiej i dr. Zechiim. 

Równocześuie z delegacją niemiecką przybyli: 


dr. Medeyski, pose? Rzeczypospolitej Polskiej w Ber. | 


limie, oraz dr. Jażdżewski, sekreiarz Przelstwa. 


Z RADY MINISTRÓW. 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 14 bm. 
uchwaliła wnieski p. ministra spraw zagranicznych 
, w sprawie ratylikacji uk'adu połsko-niemievkiego, 
dotyczącego kopalń górnośląskich | układu polsko- 
niemieckiego w sprawie państwowej własności gór- 
niczej i hutmczej w polskiej części Górnego Śląska; 


a 


e w A aneneen nan, 
amma | 


Haga, 14 lipca. (PAT.) Na posiedzeniu 
| podkomisji dla spraw kredytów, bez udzia- 
łu Rosjan, postanowiono złożyć delegacji 
rosyjskiej dziś rano odpowiedź, która, we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, bę- 
zie zawierała oświadczenie, iż jest rzeczą 
niemożliwą prowadzić w dalszym ciągu dy- 
skusję, opierając się na pretensjach Sowie- 
tów. Zamknięcie konferencji przewidywa- 
ne jest 21-g0 b. m., po wypracowaniu i przy- 
jęciu raportów podkomisji. 
„Haga. 14 lipca. (PAT.). Po południu 
odbyło się posiedzenie komisji długów bez 
udziału Rosjan. Uznano, że wobec stanowi- 


ODPOWIEDŹ — : 
KOMISJI ODSZKODOWAWCZEJ. 


Paryż, 14 lipca. (PAT.) Komisja od- 
szkodowań przesłała komisji długów wo- 
jennych na jej notę z dnia 12 lipca odpo- 
wiedź, w której wyraża przekonanie, że 
spłaty, dokonane na zasadzie zobowiązań 
odszkodowawczych, są tylko jednym, lecz 
nie najważniejszym powodem obecnej de- 
waluacji marki niemieckiej i że sytuacja o- 
ecna da sie naprawić tylko przez natych- 
miastowe wprowadzenie w życie reform fi- 
nansowych, których żądała komisja odszko- 
dowań, Zanim komisja ta nie otrzyma spra- 
wozdania komitetu gwarancyjnego o zasto- 


*sowaniu tych zarządzeń, nie będzie mogła 


| 


powziąć decyzji, ma jednak nadzieję, iż na- | 


— A O EA e 


"'ELEGRAR 


a«omierencja w Hadze 


ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI 21-go. | ska, zajętego przez delegację rosyjską: w 


| kwestji długów, dalsze pertrakiacje są w 


Odszkodowania niemieckie 


stąpi to przed dniem 15 sierpnia i będzie | 


wówczas zakomunikowane rządowi niemiec- 
kiemu, Odnośnie do raty, jaka zapłacona 
ma być w dniu 15 lipca, powiadomiono ko- 
misję długów wojennych pismem z dnia 11 


W Niemczech 


USTAWA O AMNESTJI 


Berlin, 14 lipca. (A. W.) Na piątkowem 
plenarnem posiedzeniu Reichstag przeszła 
w drugiem czytaniu ustawa o amnestji gło- 
sami socjalistów, centrum i demokratów. 
Socjałiści głosowali jednak pod warunkiem, 
że ustawa zastosowana będzie także do ko- 
lejarzy, ukaranych dyscyplinarnie w czasie 
ostatniego strajku. 


NIEMCY PRZECIWKO GWAŁTOM 
l SELBSTSCHUTZU. / 


Bordeaux, 14 lipca. (PAT.) Polradio. 
Z Berlina donoszą, iż przemysłowcy śląscy 
zwrócili się do rządu niemieckiego z tele- 
graficznem żądaniem zastosowania energi- 
cznych zarządzeń przeciw gwałtom, popeł- 
nianym przez nieregułarne bandy niemiec- 
kie, zrekrutowane z dawnych formacji 
selbstschutzu. 


Arzwiązamie komisji niehistyigw?] 

Poryż, 14 lipca. (PAT.) Konferencja 
ambasadorów postanowiła rozwiązać wyso- 
ka Komisję plebiscytową na G. Śląsku, któ- 
rej władza wygasła. Konferencja nrzepro- 
wadzi likwidację prac tej komisji. 


Liag George postawi kwestie. zawiania 


Londyn, 14 lipca. (PAT.). (Wolff). — 
Lloyd George oświadczył w Izbie Gmin, iż 
rząd postawi podczas głosowania w na- 
stępny poniedziałek kwestję votum zaufa- 
nia. Chodzi tu a wniosek poparty przez 279 
członków [Izby w sprawie zamianowania 
specialnego komitetu, którego zadaniem 
ma być opracowanie projektu przepisów, 
któreby pczwoliły stwierdzić, czy odzna- 
czenia i oracje rozdawane są tylko za 
zasługi w służbiż publicznej. 


(adówza oeiy 


Moskwa, 14 lipca. (PAT.) Pierwszej 
grupie podsądnych eserów zabroniono przyj- 
mowania odwiedzin krewnych, wskutek cze- 
go cała ta grupa rozpoczęła głodówkę, któ- 


» 


| pieczeń, 


| mu komisii polecono zredagowanie raportu. 


| 
| 
| 


| Lloyd George, że konferencja ta stanęła na 


č 
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dalej wnioski w sprawie ratyfikeeji polsko-niansiee. 
kiego układu o zmmeśł kim obszarze 


TER 


wie 


piebiseyiewym i w sprz raty ii polsko-włos- | 
kiej konwencji heodłowej, podpisanej w Genui 12 
msja 1922 Następnie Reda Ministrów załatwiła 


szereg spraw hieżacych, 
MAPEPO CEEE EEP TAI WDP AR I PR NOWO PA 9 PAP DAJĄ 
VANDERVELDE O SWOIM POBYCIE W ROSJI 


Tow. Vandervelde podaje takie szczegóły ze 
swoich doświadczeń rosyjskich, W ciągu tygodnia 
pobytu wydał 75 miljardów rubli. W Moskwie 
jest dużo żołnierzy, ubranych w najrozmaitszy spo- 
sób, i masa żebraków. Jeden z tych ostatnich od- 
mówił przyjęcia 100 tys. rubli. Było to dla nie- 
go za mało, W szkołach jedno pióro przypada sa 
100 uczniów, Rosja jest w agonii. 


A. 


i. 


tym zakresie bezcelowe, Przewodniczące- 


NA MARTWYM PUNĘCIE. 


Londyn, 14 lipca. (PAT.). Odpowiada- 
jac na zapytanie w Izbie gmin, oświa 
Lloyd George, że dotychczas nie posiada 
oficjalnej wiadomości o zerwaniu konieren- 
cji haskiej. Faktem jest jednak, mówił 


martwym punkcie. Lloyd George spodzie- 
wa się, że jeszcze przed ferjami będzie 
mógł poinformować Izbę o wynikach kon- 
ferencji haskiej. 


lipca, iż obniżono ją, uwzględniając kredy- 
ty. które należało zaliczyć, do kwoty 
32.107.397,70 marek w złocie. Kwotę tę, * 
którą, jak to rząd niemiecki zapewnia, ma 
do dyspozycji komisji, należy uiścić w dniu 
15 lipca 1922 r. 

O ZREDUKOWANIE DOSTAW WĘGLA. 


Paryż, 14 lipca. (PAT.) Havas. Komi- 
sja odszkodowawcza zbadała prośbę Nie- 
miec, dotyczącą zredukowania dostaw wę- 
gla dla państw sprzymierzonych. Odpo- 
wiedź komisji odszkodowawczej na memo- 
randum niemieckie w sprawie moratorjum 
nie przesądza ostatecznej decyzji sojuszni- 
ków w tej sprawie. Gdyby większość komi- 
sji ckazała skłonność do tymczasowego za- 
wieszenia wypłat niemieckich w gotówce, to 
jest rzeczą pewną, że stałoby się to tylko 
wzamian za kontrolę nad finansami niemiec- 
emi, oraz za uzyskanie poważnych zabez- 


Baszewicy. warewadzają niewolę osobi lą | 


Moskwa, 14 lipca. (PAT.) Sownarkom 
zabronit ludności włościańskiej przesiedlać 
się w roku bieżącym z jednego miejsca næ 
drugie, Zakaz motywowany jest tem, że nie- 
na zupełnie wolnych gruntów, oraz że wsku- 
tek dezorganizacji ruchu kolejowego prze- 
siedlanie się jest niemożliwe, 


Amkogador niemiecki w Moskwie 


Berlin, 13 lipca. (PAT.) Jak słychać, 
admirał Hintze, b. minister spraw zagra- + 
nicznych za czasów Wilhelma II, ma być w 
najbliższym czasie mianowany przedstawi- 
cielem niemieckim w Moskwie. Rząd so- 
wecki miał już wyrazić swą zgodę, uważa- 
jąc go nawet za najodpowiedniejsześo z po- 
sky wszystkich kandydatów na to stanowi- 


Ewaknacja fapańczyków 7 Sybir 


Moskwa, 12 lipca. (PAT.) Depesza z 
Czyty donosi, że rząd Merkułowa na posie- 
dzeniu, zwołanem w związku z ewakuacją 
wojsk japońskich, 0 czem otrzymano ofi- 
cjajne zawiadomienie, zastanawiał się nad 
sprawą dalszej swej polityki i swego dzia- 
łania. Zdania w tej mierze były podzielone. 
Mniejszość wypowiedziała się za porozu- 
mieniem z generałem Mołczanowym dla 
stworzenia wspólnego frontu przeciwko woj- 
skom czerwonym, większość skłania się 
ku ewakuacji i zaprzestania działań wojen- 


nych. 
lamai w Parii 


Paryż, 14 lipca. (PAT.). W czasie po- 
wrotu z przeglądu wojsk o godzinie 11 mi- 
nut 15 na rogu Avenu Mariśny i pół Eli- 
zejskich ktoś z tłumu dwa wystrzały 
w kierunku samochodu prefekta policji, 
który poprzedzał samoćhód prezydenta 
Milleranda. Tłum rzucił się na sprawcę 
wystrzałów i policji z trudnością udało sie 
go uchronić przed złinczowaniem. W ķori- 
sarjacie strzelający zeznał, iż się 
Gustaw Boavet, pseudonim Juvenis, Kczy 
lat 20, jest anarchistą, b. sekretarzem zwią- 
zku młodzieży komunistycznej, dwa razy 
już karanym. 


i, 
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- dokonano wyboru najwyższej meS 


= wyznaczono zebranie 
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Decilenie na Łotwie 


Ryga, 14 lipca. (PAT. Odrzucenie 
przez g Aia, aap budżetu ministerjum 
rolnictwa spowodowało podanie się do dy- 
misji całego gabinetu Mejerowicza, Prezy- 
dent Czakste przyjął dymisję. Misja utwo- 
t rzenia nowego gabinetu zostanie „powierzo- 
na prawdopodobnie ponownie Mejerowiczo- 
wi, przyczem większość ministrów obecnych. 


jak przewidują, pozostanie na swych sta- 


nowiskach. 
przesilenie w Serbii 


- Belgrad, 14 lipca. (PAT.). (Wolff). — 
Prezydent ministrów Pasicz wręczył wczo- 
raj królowi dymisje całego gabinetu. Przy- 
czyną tego kroku ma być różnica zdań 
między partjami. 


(li Wodzem natzeltym 


Londyn, 14 lipca. (PAT.). Z Dublina 
donoszą, iż Collins wybrany został naczel- 
nym wodzem armji irlandzkiej. Wczoraj 
wojen- 
nej, której przewodniczy Collins. Na mini- 
stra obrony krajowej powołano Owen 
O'Uitv (7). Według najnowszych doniesień 
południowo-irlandz- 


+ 


- kiego parlamentu na dzień 29 lipca. 


© 8 powodu strajku drukarzy, 


p 


p 


-_ Wielonowi takyrafkzm. 


Po dwóch tygoduiach zawieszenia dzienników 
18 b, m. uknza!y się 
dzienniki  nsesocjalistyczne. „Vorwaarts*, omawia- 
_ ląc strajk „nie szczędzi krytycznych uwag z powo- 
| u rozciągnięcia strajku na drukarnię: państwową, 
drukująca banknoty. Bezczyzmość tej drukarni zas 
trażała całemu życiu gospodarczemu Niemiec. 

— Prezydent Rzeszy, Ebert, który bawi w 
Preussenstadt, otrzymał od kancierza Rzeszy te- 
legram, w którym ten prosi go, aby ze względu na 
Sytuację polityczną, powrócił do Berlina, gdzie o- 
becność jego jest konieczna. 

— Stosownie do układu, zawartego pomiędzy 
kierownikami rządów państw Małej Ententy po- 
stanowiono odbyć we wrześniu w Pradze konfe- 
‘rencję ministrów skarbu. 

—_ Jak donosi „Temps” rząd francuski prze- 
słał angielskiemu ambasadorowi odpowiedź fran- 
cuską na notę angielską z ubiegłego tygodnia w 


© sprawie grecko - tureckiej. 


s — Sprawa utworzenia wolnego portu w Ode- 
sie znalazła nieoczekiwanego przeciwnika w tzą- 
dzie ukraińskim. 

— „lzwiestja” stwierdzają, że dzięki energicz- 

nym zarządzeniom politycznym i wojskowym, po- 
wziętym prżez sowiety, ruch Basmaczy w zachod. 
niej i północno-zachodniej części Buchary można 
uważać za zlikwidowany. } ; 
i — „Times”* donosi z Konstantynopola, że rząd 
Angory podał się do dymisji z powodu odrzucenia 
przez zgromadzenie narodowe projektu rządowego, 
wedlug ktrego gabinet miałby wyznaczać nowego 
ministra, Termin przeprowadzenia wyborów do no- 
|wego gabinetu ustalono na dzień 16 b, m. 

— Agencja Russpress donosi z Kowna, że li- 
tewski rząd wypracowuje obecnie projekt umowy 
handlowej pomiędzy Czechosłowacją a Litwą. U- 
mowa ma być podpisana w słerpniu w Kownie, 
względnie w Pradze. ak 
||| —- Wedle komunikatu angielskiej partji ro- 
botniczej z ramienia tej partji kandydować będzie 
przy następnych wyborach do parlamentu znany 

- powieściopisarz, Wells. 

à — Šledztwo w sprawie zabójstwa red. Mar- 

chlewskiego prowadzone jest bardzo energicznie, 
Sekcja zwłok wykazała, że ofiara padła już po 
pierwszym strzale, Kula przeszyła płuca, serce i 
zatrzymała się w kości prawego ramienia. 

— Jesienią przybędą do Czechosłowacji wyżsi 
oficerowie litewscy dla studjów w wyższych uczel- 
niach wojskowych i intendenturze czechosłowac- 
kiej. 

— Wczoraj przed południem wybuchł sirajk 

w stoczni gdańskiej, wobec czego dyrekcja warszta- 

tów okrętowych zamknęła zakład o godz, 1-ej, 

— Największy żagłowiec w Świecie „France” 
(56,000 ton) rozbił się na rafie w odległości 190 
r dęj wybrzeża Nowej Kaledonji, Załogę urato- 
wano, 


— W kopalni Stirling w Anglji wskutek wy- 
buchu gazów 12 robotników poniosło Śmierć, 5 od. 
„ niosło rany. i 
— Z Moskwy donoszą,.iż „lzwiestja", oma- 
„wiając widoki tegorocznych zbiorów rosyjskich w. 
| trzymuje, iż wywóz zboża zagranicę jest zupełnie 
wykluczony, i 
— Z Kairu donoszą, iż zmarł egipski nacjo. 


Y 


r ‘nalista, Zaglul Pasza na wyspach Saychelskich, 


| dokąd został przez Anglików deportowany. 
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/ goszowski wygłosi odczyt na temat: 


wy 


3 


— Według domiesień „Daily Express” De 507% 
lera umarł, | 
berana 


-Ruch robotniczy, 
~ Taaah 


Odczy! tow. Długoszewskiego. W. po- 
_ niedziałek, 17 b. m. o godz. 7 wiecz. w lo- 


u przy ul. Wolskiej 44 tow. Tadeusz = 


sudski i jego polityka. 


1% 


„ROBOTNIK“, 


: LA 
PODATEK NA FUNDUSZ WYBORCZY, 
Korferencja Międzydzielnicowa P. P. S. w da. 
4 lipca r, b. uchwaliła nałożyć na wszystkich człon- 
ków Warszawskiej Organizacji P. P, S. podatek w 
wysokości 1000 mk., jako podatek wyborczy. 

Suma ta winna być wpłacona do kasy OKA, 
w ciągu m. lipca, Każdy towarzysz wpłaci w swo- 
jej dzielnicy i wzamian otrzyma pokwitowanie z 
podpisem i pieczątką: „Na Warszawski Fundusz 
Wyborczy P, P, $.*. Pokwitowanie to należy 
wkleić do legitymacji partyjnej. Towarzysze, 
mieszkający w śródmieściu, magą wpłacać bezpo- 
średnio w sekretarjacie O. K. R., tow. Wysiadec- 
kiej od godz, 9 do 1 i od 5 do 7 (AL Jerozolim- 
skie 6). 

Warsz. Okr. Kom. Rob, wzywa wszystkich to- 
warzyszy do jaknajpilniejszego wykonania powyż- 
szej uchwały. 


Wycieczka dzielnic Jerozolimskiej i 
Mokotowskiej, która miała się odbyć jutro; 
została odłożona na następną niedzielę 23 
, m. 

Dzielniea Ochota. Jutro o godz, 1% w lokata 
(Grójecka 4 5m, '36) tow, Fugenjusz Boss wygłosi 
odczyt n, t. „Ordynacja wyborcza, walka o demo- 
kmoję*. ? 

Dziełaiea Woła.Czyste, W poniedziałek dn, 17 
bmi o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 44) tow. 
Tadeusz D: wski wygios odczyt m. t. „Piłsud- 
ski i jego polityka“, 

Wycieczka do Pyr, organizowana przez dziefmii- 
te Jerozoflimeką i Mokotowska, odbędzie się jutro; 
aljazd kolejką Grójecką o godz, 8 rano, Bilety na- 
bywać można w Sekretarjacie dz, Jerozołumskiej 
(Chiodna 41) i Mokotowskiej (Bagrtela 123). Ko- 
mitety dzielnie Jerozolimskiej i Mokotowskiej pro- 
szą towarzyszki i towernyszów (Warszawskiej Orga- 
nizacji APS. o łaskawe wzięcie udziału w pomy- 
szej wycieczce. 


Ruch ZAWOŻOWY: - 


cy o godz. 1 z dnia 20 na 21 b. m, w Sali kino „„Ju- 
trzema” (Krok, Przedm, 4) odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Związku kuchmstrzów, Wstęp za 
ckazaniem iks'qżerzkci członkowskiej. Zalegli 3 mie- 
siące w opłecaniu sklodek nie mają prawa głosu. 
Na porządku dziennym m. 10. sprawozadnie oraz 
wybory do zarzącu è kom, rewiz, 


Ze Zw, zaw, rób. przem. chomiezteg?. Jutro o 
zodz, 2 pp, odbędzie się walne zebramie oddzialu 
Zw, zaw. robotników! przemysłu chemieziego w to- 
kalu (Ohtodna 10) w celu wybrania delegatów ma 
zjemd. Wiefście za okamaniem książeczki czlonkow, ` 
Raczność fryzjerzy! Z powod: akcji cennikowej 


zarsg Zwiążiicu rsa s 


poacowników fryzjerskich, 
do odwolania. 
` Rewizja w czytelni Z, Z, K. w Radomiu. 
D. 4 bm, policja radomska dokonała ścisłej ve- 
wizji w lokalu czytelai i bibijoteki Z. Z, K, w Ra- 
domiu przy ul, Skaryszewskiej 8, Poddano skrupu- 
latnej rewizji osobistej wszystkich obecnych w lo- 
kalu członków zarządu Kole radomskiego Z, 'Z. Ki, 
m. im, prezesa Koła, Przy zrewidowanych nie zua- 
leziono nio, kompromitującego”, ani „podejrzane- 
go“. Y} 
Dokonano W dalszym ciągu: rewizji w bufbiljote- 
ce, gdzie, oczywiście, zaeleziono szereg dziel i bro- 
szu © treści socjalistycznej i ogólnej, jak up. „Pra- 
ca najemna i kapital“ K. Marksa, „Rewolucja we- 
wndirzna* — wydawnictwo Rob. Kom, Obrony Nie- 
podlieglości, „Zbiorek poezji robotniczej”, „Noc lis- 
topadowa“ itp, Wymienżene książki socjalistyczne 
skonfiskowano, 

Organy. policyjne w Radomiu powinny wiedzieć, 
że w Rzeczypospolitej iPołskiej czytanie i wozpo- 
wszechnianie Czieł ubworów o treści socjalistycznej 
nie jest przestępstwem, że więc konfiskata wyżej 

tetęgodbioru byla bezprawiem, Książ- 
ki ta winny, być natychmiast zwrócone. 

Konferencją Zw. Zaw. ziemi Wileńskiej, Jutro 
rczpocznie się konferencja klasowych związków 
zawodowych okręgu wileńskiego z przedstawicie- 
jomi Csntratnej Kom, związków zaw. w (Warszawie, 
W konferencji będą brali udział przedstawiciele 
awiązków zawodowych, stronnictw politycznych i 
kaopenatyw robotniczych, . (AW) 

Leksut w Tomaszowie, Z powodu lokautu, pro- 
wadzonego przez przemysłowców włókienniczych w 
Tomaszowie, Związek rokoiników włókienniczych 
w Łodzi, imierwsecjowsł u inspektors pracy, Związ- 
ku przemysłowców oraz w województwie, Wojewódz- 
iwo zażąda:o złożenia w tej sprawie materjału, na 
podstawię którego rozpocznie dalsze kroki,, celem 
doprowadzenia do ugody. 

(Urlopy robotnicze W Łedzi, Po kilkudułowych 
naradach przedstawicieli przemyslu z jednej i przed- 
stawicieli delegatów związków zawodowych z dru- 
grej strony, została podpisana umowa w sprawie 
urlopów robotniczych, 


Głosy czytelników 


Stosunki w Zgromadzeniu Felczerów Warszawskich. 

Na czele Zarządu Zgromadzenia  Felczerów 
Warszawskich, istniejącego od r, 1842, stoją star- 
szy i podstarszy, Do roku 1898—-99 praktykowało 
się, iż zajmujący te stanowiska ludzie, aczkolwiek 
wybierani na lat 3, pozostawali często na swoich 
urzędach przez lat 6, W tym okresie postanowi- 


liśmy na jednej z sesji protokułem, iż starszy mo- | 


że być wybrany powtórnie po 3 latach (nie może 
być na stanowisku starszego dłużej, niż przez lat 


, 4 


Ze Zw. zaw, kuchmistrzów, W czwartek w no- 


f 
RW. 


i 


sobota, 15 lipca 1922 r. 


6). ale podstarszy musi być bezwzględnie zmienia» 
ny co 3 lata, aby było dość kandydatów na urząd 
starszego. 

Okeło r. 1902 wyjechałem na prowincję. W 
tym czasie na starszego Wybrano p. Wacława Szy- 
mańskiego, a na podstarszego — p. Daniela Mi- 
chalskiego. 

Gdy w r. 1918 wróciłem do Warszawy, ze zdu- 
mieniem przekonałem się, że obaj w dalszym cią» 
gu byli na tych stanowiskach, na których pozósta- 
ją do dnia dzisiejszego, czyli przez przeszło 20 
lat. 

Odnośny protokuł, domagający się wyborów 
co 3 lata, został unieważniony przez „starszego”, 
który mocno trzyma władzę w swoich rękach. Pan 
ten otoczył się swoimi zwolennikami, którzy w licz- 
bie 8 — 10, uchwalają na sesjach tylko te wnioski, 
które mu się podobają, * 

W. tym czasie zacząłem bywać na zebraniach, 
na których wypowiadałem uwagi, które nie podoba- 
ły się starszemu i jego wielbicielom. Przed dwo- 
"ma laty koledzy wybrali mnie do Rady Gospodar- 
czej; starszy widocznie jednak poczuł do mnie nie- 
chęć, bo do dziś dnia nie zaprasza mnie na zebra- 
nia, wskutek czego nie wiem, jak/idzie gospodar- 
ka. Na jednej sesji zażądałem wyjaśnienia, czemu 
mnie nie zawiadamiają o zebraniach, na to stat-. 

„szy odpowiedział mi w ubliżający sposób, Oświad- 
czono mi, że, jeżeli chcę wiedzieć, jaką się prowa“ 
dzi gospodarkę, mogę przychodzić w poniedziałki 
i czwartki, to się dowiem, gdyż to są dnie przyjęć. 
Panowie ci zagalopowali się jednak i zapomnieli, 
że przez parę tygodni istotnie przychodziłem w o- 
we dnie przyjęć, ale zastawałem ich.. obradują- 
cych przy grze w karty, Wobec tego, w „dnie 
przyjęć” przestałem przychodzić, 

Sądzę, że gospodarka finansowa przedstawia 
się opłakanie, ale nie istnicje wogóle komisja re- 
wizyjna, któraby to zbadała, chociaż w swoim cza- 
sie postanowiliśmy, aby komisja rewizyjna, wybie- 
rana co 3 lata, funkcjonowała bez przerwy, Praw- 
dopodobnie jest to wszystko robota  „starszego”, 
pragnącego rządzić absolutnie. bez kontroli. 

Być może, że gdyby gospodarką w naszem 
Zgromadzeniu była prawidłowa, to starcy, wdowy 
i sieroty nie otrzymywaliby, jak obecnie, zapamo- 
gi w stosunku 2 marek za I rubla przedwojenne- 
go, £. j. zamiast 10 rubli — 20 marek co pół rokul! 

A. Świątkiewicz. 


i ZW 


+ 


Zycie rospodarsz:. 


- Nożowanią Giełdy Warszawskiej, 

Dolary St Zjedm. 5600—5750—5690, 

Dolary kanad. 5650—5635, 

Franki franeuslcie 458—460. 

Korony czesko-słowackie 123,50, 

Marki niemieckie 12,40, 

Iość koni w Polsee, Jednocześnie ze spisem lu. 
dmości, dnia 30.1X 1921 r, odbył się spis komi. Da 
ne poniższe nie obejmrig koni wojskowych. Ogólna 
ilość koni w czej Rapłitej . wynosi 3.201.166 sztuk. 
Na 100 mieszkańców Rzplitej przypada 12.6 koni. 
Na jeden kilomefr kwadr, obszaru przypada 8,7 koni. 


Rozmaitości, 
Handel kokainą. 

Sądy paryskie wydały w ciągu ostatnich dwu 
lat sześćset wyroków przeciwko handlarzom ko- 
kainy, Kara najwyższa wynosi według kodeksu 
dwa lata więzienia, Sądy uważają, że wymiar ka- 
ry jest za mały i nie odstrasza handlarzy: kobiet, 
aptekarzy, nawet lekarzy bez praktyki, 


` 


Królewska 


Dr. Jan ALAPIN 


Ne 31, telef, 
49-44, B, star. ordyn. kl. szp. św. taz. Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w. 


(iojejatywa Urzędo ków Państwo wych 


otworzyła 


Nowe Sklepy dpażywcze 


Hoża Wr. 24 róg Kraczej. 
Jagiellońska Me 27 viş à vis gimnazjum, 
Kredytowa Ne 9 (Ill-cie piętro w podwórzu). 


20 sca zostanie otwarta ZELOWNIA OBUWIA 
| ul. Hoża Mr. 24. 


3 


| Praga; 


2 


| Samotny mężczyzna w starszym wieku c 
| poszukuje mieszkania 
| przy polskiej rodzinie, może wpłacić większą su- ^ 
| mę z góry. Łaskawe zawiadomienia listownie © 


lub osobiście. 2) 
L Staniszewski, Bracka 4, pokój 6 


| w pensjonacie. 

A osi s 
Kronika. 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


STAN POGODY 
Temperatura najwyższa wyuosila wczoraj W 
Warszawie 20%, mejniósza 140; w Zakopanem maj- 
niższa 110 pan, 
Przewiiywsny przebieg pogody w dniu d 
szym; Najpierw polepszenie się stanu pogody, 
piej,- wiatry z kierunków południowych, 
wzros: zachmurzenia, sl onność do burz. 
Wezwanie Magistratu, Magistrat zwraca 
mieszkańców m. si. Warszawy z prośbą o prz 
jenie damów sztondarami o barwach poństwot yi 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszym — w związku a 
uroczystością złączenia G. Śląska z Polską, =- 
Księga adresowa przemysłu i handlu, Pr 
zaznajomić kraj, jak rówmież i zwggranieę, z po: 
sgólaemu cziedzinami uaszego życie g 
Minfsterjum Przemysłu i Handłu podjęto się 
dania Księgi Adnesowej przemysłu, handlu i fu 
sów, mającej za zadanie podanie niezbędnych r 
macji, dotyczących przemysłu, handlu i finansów 
obrębie Rzeczypospolitej. Polskiej, EE 7 
, Księga zawiera blisko 20,000 adresów. . 
Państwówa Rada Szżuk Pięknych, Di. 0134 
ub, m. odbyło się posiedzenie Państw, Rady Subu 
| kı pod przewodnictwem dyr. depart. Sztuki 
M. W. R iO. PP. p. J, Fałata, Rada wysłuchała 
| wozdania z dzia'aineści Deport, Sztuki za czas 
ostetniego posiedzenia Rady, złożonego (przez w 
dyr. Skotnick'ego. Po rwzystąpieniu do omawii 
spraw, będących na porządku dzieniym, Rada 
powiedziała się m. im. za przyłączeniem ws 
szkól artystyczno-zaw, do Departemeatu Sztuki: 
zapoczątkowaniem budowy gmachów muze:lnych 
Wagawe i Krakowie, za zreorganizowan'em z 
rów muzealnych Warsz, Tow. Zach. Szt. Piękny 
za ochroną gmachów i zbiorów zabyłkowyh; z 
roztoczeniem ścislej opieki pańsiwowej į spole 
ne względu na pięknę imaju, na Tetry i t. p. 
scowości, Rada postamowi'a powołać komitet 
pomocy gen, delegatowi polskiemu wystawy 
dekionaicyjnej 1924 w Paryżu. (W sprawie orgi 
oi Dep. Sztuki Rada wypowiedziała się za pi 
wrócaniem Ministerjum Sziuki i Kultury. 
WYPADKI. 


MORDERSTWO RABUNKOWE 
PRZY UL, WOLSKIEJ. + 
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że ma ora zwiśnięty mą 2 
aadbo zatiważył súce od p 


statku do Płocka w 
giżdł ze statku i polecił 
licjantowi Pawłowi Bożkowi: 
osabnikó bej 


P d 


"2 S 
czyńchiego. 


dany w Wiamszawie przez 11 
ay przy ut. Dzielnej 4, Op 
awSki | zatrzymał Cru „ge PE; 
s agiości dulku kroków dai 
eo strzatów z rew olwe 
obok przy kasie 
i uderzy! b 


i zam gl. 


d6 b: 


Ww tej samej hwii rówm eż komisarz Pe plan- 
i dał do bomdyty kilka strzalów, od których ban 
a padl na aicmię. Od sbrzełów. został ranny EAT 
nkowy Bożek i żona sierjasta IV puku s 
z o konnych w Płocku Sizni 
wi z P 
+ Popiwsku zaś ma przestrzełony płaszcz i 
mdur pod iewem ramieniem, Legitymowa y Tur. 
ogni skorzystał z zamieszania i zbiegi, zostawiw 


SW 


awg Sawer, Kap Aoi 


t i obrazek Matki Boskiej z na- 
pamiątkę chrau — Jam, Tomasz, SS o: 
po Zamojstki'*, 


- Przy rannym po znaleziono dyplom za 
onę Lwowa nr. 40478, legitymn fioerską 5 pp. 
bw polekich ur, 520 na o W:edysła- 
wa: Świderskiego i ma toż mazwisko dokument po- 
ży, wydany przez batal, zapasowy 5 pp. legjo- 
mów, onaz dowód osobśsty na nazwisikg Wła dystarwa 
wskiego, wydamy w VIL komisarjace m. 
Awy, zameld ANY „przy i. Ogrodowej 38. 
ta miał przy sobie piens iomki, pochodzące a 
j ga dwór hr. Zamojskiego i pako, ZrAbowas 
fe Zamojełcienu, Bemdytą akara] się znamy po- 

i jut od kuku dai. herszt bandy samochodowej, | 
ra dokonała napadów na dwory w Sinołęce i Sta- 
Wsi — Wiadystław Kłak. b. żandanm I komen- 


r w Warszawie, 

Henszt bendy samochodowej Klak, przewiezio- 
do szpitala w Płocku, zmarł wczoraj rano, nie 
kawszy przytomności, W związku z ujęciem 
n pokoja, warszawska dokonała w dnią wczo- 
n liczn$ch aresztowań, 


(m) Wypadki w czerwcu, Według raportów po- 
ych i Pogotowia Ratumkowego, w m'esiącwu- 
giym odebrado sobie życie 30 osób (17 mężczyzn 


Moc 


Kino-Teatr 


omose 


u | N.-Świat, 19. 
| Tel. 243-10. 


ka Dla młodzieży dozwolono. 
Początek o godz, 6 pp. 


po" w Warszawie chłod- 
na sala. 


kupna nie 


TWARDA 


` Redaktor naczelny dr, Feliks Perl. 


a. strzał przęszy! kapelusz. ko: 


posterunku żamdarmskiego na dworcu gów- | 


prawdziwy tryumf 
polskiej wytwórczości 
filmowej—lecz jeszcze 
nie wszyscy!... 
Każdy kto czuje się 
połakiem powinien 
zobaczyć bohaterską 
przeszłość swego Na- 
rodu, minionych dni 
krwawych walk o wol- 
ność zmęczonej Oj. 


Najlepsza pasta do zębów, 
pe marye: 


HAZ- ELITE 
Wyborowy krem udelikatniający i bielący cerę 
Zaat wazoizie 


i Najtaniej i najkorzystniej tylkó 


gdzie można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
Z siaanych i powierzonych materjałów. 


„ROBOLNIE 


i 13 ksbłefjy, Jest to bardzo znaczna, nienotowana 
odiawna, Fesda samobójstw, Najwięcej bo 8 osób 
(6 kobiet i 2 mężlzyza) o kbrato gae życia œ po- 
miocą otrucią się; 6 osób (5 mężczyzn i 1 kobieta) 
pozbewiło się życzA z pomocą broni palnej; 5 osób 
(3 kobiety ı 2 niężczyzn) pyekoozyłi oktem; 5 o- 
sób (szmi mężwyźni) powiesili się; 3 kobiety rzu- 
ciły się do Wisiy: 2 mężczyza rzuciła się pod po- 
| ciąg i wreszcie ` mmężczyzma poderźnął sobie gar- 
dło, U: piło się modczas kapeti lub „w inmych oko- 
iieznościach — 1% osób. Stuaż ogniowa była wzywa-, 
na do 62 pożarów. Samochody zabiły 1 csobe, 16 
zaś poramiy i potinizly, Pod kolomi tramwajów po- 
niosły śmierć 8 osoby, 5 zaś zostało lżej Jub więcej 
poraniomych Pod k i pociagów poniosło śmierć 
| 11 osób, Zabójstw i morderstw było w czenweu 7. 


(m) Aresztowanie, Franciszek Lustig, właści- 
ciel willi w Zielonce, sprawca zbiorowego napadu 
zg rodzinę lukatora jego, p. L., urzędnika Banku 
Międzynaredowego, został zatrzymany przez poli- 
cję i odprowadzony do komisarjatu policji, a na- 
stępnie do sędziego śledczego, który polecił Luti- 
ga czadzić w wi gzeniu. Przy aresztowanym male- 
| zigno nabily rewolwer syst. „Nagana”, na który mie 
| posiaiał pozwolenia, Zaznaczyć należy, że robot- 
 micy fabryki motorów „Perkun* oświadczyli, że 2a- 
| ceł z brutalnym 
ge nio bdg. 


Walka policji wej. warszawskiego z bandytami, 
W związku z szeregiem napadów b.mdyckich w DO- 
| wiatach południówych wojew. warszawskiego, W 
dniach 11, 12 i 13 bm. dokonana została wielks O- 
| „raj Obławy dokonace w powiatach: skiermiowie- 
| kim, grójeckim, rawskim i błońskim, Do obławy 
' użyte było rówmeż wojsko, a mianowicie 18 pułk 
| piechoty. Wszystkie cztery powiaty otoczono zwar- 
tym pierściemem i pierścień ten zwężał cię do 
1 punku Biała w pow, rawskim, Rezultatem obławy 
| było sdawytemie 9-ciu bandytów zawodowych, z po- 
śród kiórych jednego z bromą w ręku, 3-ch poszu- 
kiwamych przez sądy, 5-oiu dezerterów, 1 osobnika 
z ta'szywym paszpontem i 18 | dejrzamych bez ġa- 


dnych dowodów osobisiych (W oblawie bnało udział 
262 osoby, 


osób widziało już 


czyzny! 


- Bam fndlowy KURTAN Daga 50 silep 5, tel. M4 


'a Garnitury meskie najnowsze modele deseniowe 40,000 mk., bostony granat, 
i czarny 45,000. Przy zamówieniach na miarę te same ceny. Obejrzenie do 


obowiązuje. 


NA RATYY 
20 (front) 


do Magazynu 


D. M. KOZENZALA 


w Warszawie, 


Nowowiejska 21 m. 14, tel. 103-63 
gdzie można otrzymać 


NA RATY 


` Ubiory męskie, okrycia damskie 
oraz towary łokciowe. 


Red. odpowiedzialey Jerzy de Nisau. 


paskarzem pracować w tej fabry- 
4 


sopoia, 15 ipea 1922 r. 


2 sądów. 


O honor p. Snarskiego. 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym miała ` 
się odbyć sprawa członków naszej redakcji, 
tow. tow. I. M. Borskiego i B. Olechnowi- 
cza, oskarżonych o znieważenie podinspek- | 
tora policji p. Snarskiego przez umieszcze- 
nie w „Robotniku” z d, 23 sierpnia r. ub, 
artykułu „O Defenzywie Policji Politycz- 
Sprawa została odłożona z powodu 
oraz 
szeregu świadków. Okazało 
że p. Swolkieniowi, naczelni- 
kowi defenzywy, wezwanie nie zostało do- 
ręczone, gdyż policja nie mogła go znaleźć. 


nej". 
choroby obrońcy, 
nieprzybycia 
się przytem, 


adw. Zagórskiego, 


Szczególni świadkowie. 


W sądzie pokoju przy uł, Kruczej 3 razy 
wyznaczano sprawę p. Adama Grzymały-Siediec- 
przez p. Marję Chroszczyń- 
ską-Siediecką z art, 2531 K. K. o zniesławienie, 
Pp- Rabski, Stroń- 
ski, Oppman (Or-Ot), Jan Lorentowicz i inni wo-  jasmejy. Dziś „Zwarjowana kucharka i ibolszewiłe”, 


kiego, oskarżonego 


Tyme 


zasem świadkowie: 


ZĘBY 


sztuczne 


Dramat w 7-miu aktach z czasów RIE i walk o niepodległość Polski, 
osnuty na tle powieści Stefana Żeromskiego 


„WIERNA RZEKA” 


Obraz wyk. firma „PHOS*. 


. wenerolo: 
=z Brams ; Pers| 
burga. Choroby wener. skórnć 
i płciowe. Nowy-Swiat 46—18, 
Do godz. 9*/, r, 12—3 1 4—7. 
a A WE EE A, 


Dr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

rycznć, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 —7. 


Daję na raty 


każdemu wykwintne ubiory męskie. Warunki i ceny dla każde- 
go przysiępne. Przyjmuję obstąlunki 


$-1o Jerska 30 m. 49, Jia brama martor. 


> ] 4-ta. Telefony: 209-58, 187-38. 
i i Reso- 
A Litagen-Liansalhidwois, “aie 
A B «22 CZ szellak najtaniej sprzedaje Poze 
i A R AAAA- G ŻŻ nańs arszałkowska 72. 
m < A fieblo rozmaite solidnej roboty, 
D uzo wielki wybór. Wyprzeda- . 


aoszczęd icie 
nosząc obcasy 
i zelc/wki 
kaś czł kowe 


czarna 


PALMA — 


Dła Galicji Zachodniej 
KRAKÓW—LIBROWCZYZNA 8. 


damskia. 
skich M. Boóks, Elektorzina 45. 


Tanio i elegancko może się ubierać każdy 
męskich i damskich 


N. 


Dr. J. Zalewski 


ie pn się. Choroby skór- | 
e c Targowa 84. |Ę 


Br. M. Altfeld 


b. st. ord. szp. Zlelna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g. 9 I pół r. i od 5—7 pp. 


d fotogr. retusz. Mk. 400. 
Panie i dzieci 4—5. » postac” e 


A f 
KAUCZUK. Sp. z ogr. odp. 
SKŁADY FABRYCZNE: 
Dia Galicji Wschodniej 
| LWÓW—ŻÓŁKIEWSKA 37.. 


Dla Poznańskiego i Pomorza 
POZNAŃ, KANAŁOWA 18, TEL. 60-16. 


Daję ma raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia |3.500, eleganckie 
Magazyn ubiorów męskich 
Telsfon 511-45. 


NA RATY! 


w oz ubiorów Logarków 


SOBOL 
Warszawa; Leszno 73 m. Íi. Tel. 2238-42. 


A EEEE R NEREK ODENNEONCENIINÓWEEWA | UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. ! 140-58. 
Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


N Nr. 198 


góle nie przychodzą na sprawę, powodując jej 
ciągle odraczanie, € 

Charakterystyczny jest np. sposób, w jaki p. 
Rabski umotywował swoją nieobecność na sądzie: 
poprostu przysłał świadectwo, że nie może przyjść, 
ponieważ... leczy się u dentysty! 

Sprawa ma być w tych dniach znowu wyzna- 
czona — tym razem po raz czwarty. Pan sędzie 
Skibiński oświadczył, że jeżeli i tym razem świad- 
kowie się nie stawią, zostaną sprowadzeni pod 
przymusem, 


Teatr i muzyka. 
Teatr Rozmaitości, Dziś i sodziemnie „Subloka. 
torka“ 


Teatr Reduża., Dziś, jutro i pojutrze „Judasz“. 

Teatr im Bogusiawskiege, Dziś po rez ostaini 
„Dzierżawcą z Ołesiowa*, jutro premiere komedji 
Fredry „Oj młody, młody !* 

TetXtr Polski Dz i codziennie „Górą sence". 
W próbach sztuką H. Bermsemna „Bakarat 

Teatr Mały, Dziś i codziennie , „Głuszec” 

Teatr Nowości, Dziś i codziemm.a „Baron Kim- 
mel* 

featr Komedja, Dziś ? jutro „Wilkołak*. Wipo- 
niedzialek „Strażnik cnoty", 

Teatr Praski, Dziś „Powaby grzechu“ Reya. 

"Teatr Powszechny ewa | paza tóg ŻE 


e O e e 


Korony, mostki, przeróbka starych zę- 

bów. Reparacje na poczekaniu. Ro- 

bota solidna. Przy pracowni gabinet 

Lekarsko-dentystyczny. Miezamoż= 

nym ustępstwo. Żelazna 55. Wej- 
ście z Łuckiej 2, m. 8, 


(r. F ROSTKOWSA En 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna ’26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Dr. mad A. BEATOS 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. Sien- 
kiewicza (2; m. 30, t. 73-06 


Dontysta L MEERSON muje 


Dentysta muję 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34, m. 5, ll-gie piętro. 
deie i Paid zadek AB 04 


Or. J Ehrenkreufz sze 


szpit. 
Choroby skórne i wenerycwx. 
LESZNO 47 od 1—2 i 51/,—7'|,. 

chor. we- 


jr. $. UMK wnętrzne 


Graniczna 4, tel. 82-37. 


| Dr. B. Karbowski 


chor. uszu, gardła i nosa Wwzno- 
wił przyjecia won fir. G. 


FOTOGRAFOIIE iE 


i „Leonara“ 
21 Nowy Świat 21 


do 7 popoł. 


HM wykwintnie wykonane 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 


mm 


borze oraz płyty najnowszych na- 


grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska l. 


ioraa eza Porada e: 


karska 400. Elektoral- 
na 18 (drugie podwórze), 2-ga,— 


| jenot 


ję najtaniej. Szpitalna 4 


ç najtaniej. Szpitaina 4 
Ma nijl ozmekie: Złota 16 28 


doli k 
Ha gitari, ach lekcje gry zaa 
sadniczej. Niecała 10—13. 


TTEA 


Nr. 19. 

P} t zgrane połamane kupuje 
PY | lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmaję 

sie również do reparacji wszel- 

kię instrumenty teź 1 gy Fek 

genbaum, Bielańska | 


3 FALTA jesienne na:modniej- 


sze męskie eleganckie 
mało używane po 35 tysięcy mk. 
Sprzedam zaraz. Złota 34 — 20, 
Handlarze ndjarze wyłączeni. 


Poszakuję korepetycji Oferty 


„student filozofji” 
pana Robotnika“ 


oszzonowa niżej 
Wi ALEJA | > złu. Suknie: try- 
kotowe od 4/00 nk., kretonowe 
etaminowe — 
-|8.000, wełniane 6.000. — Płaszcze 
letnie 10.008, nieprzemakelne 15 
tys. Jedwabne: peleryny, kostj 1- 
my, płaszcze poleca ‘Br. Unkie- 
wicz, Hoża 54—2, 


zegarów, budzików 

wszelkich, (nawet naj- 
bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
na”,  Mowy-Swiat 10. Telefon 


okryć dam 


Wydawca: Rada Nasz. P. P. S. 


